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Nr. 25. 


Sobota dnia 31 Stycznia 1925 r. 


Solonowa mądrość P. P. S. 


` P, P, S. wyrwała się w Sejmie ż własnym 
projektem autonomji dla naszych ziem wschod- 
nich, zamieszkanych przez ukraińców, Z ziem 
tych „proponuje BB. S. utworzyć odrębną pro- 
winoję, obejmującą prawie całe województwo 
lwowskie (po Sam), całe województwo stani- 
sławowskie, całe tarnopolskie i. wołyńskie oraz 
dwa powiaty województwa, poleskiego i obda- 
wyć ją własnym rządera i sejmem z daleko 
idłącemi uprawnieniami ustawodawczemi i ad- 
ministracyjnemi, Jest jasnem, że jeśli się taką 
autonomiję proponuje dla Wołynia, to musi się 
ż podobnym projektem wystąpić także dla 
ziem, zaludnionych przez Białorusinów, któ- 
rzy przecież ani kulturą ogólną, ani rozwojem 

omości narodowej mie różnią się 
ukraińskich Wołyniaków i Polesiaków, Projekt 
P. P. S. zmierza zatem do nadania całej tej 
połowiy państwa, która leży na wschód od 
Bugu i Sam, ustroju zasadniczo odmiennego 
niż! ten, który ma pozostać na zachodzie, 

Żakreś ustawoć wwstwa autonomicznego Pro- 

wińcji „ukraińskiej* (termin ten jest przez pro- 
jekt PPS. oficjalnie usankejonowamy) obejmo- 
wać ma następujące sprawy: a) sprawy języ- 
kowe, 6) sprawy wyznaniowe, €) sprawy szkol- 
ne, oświatowe i kulturalne, d) or ganizacja 
władz administracyjnych pierwszej i drugiej 
instancji, organizacja władz sądowych, powia- 
towych, wojewódzkich i gminnych, e) organi- 
zacja policji kryminałnej, budowlanej, drogo- 
wej, ogniowej, f) sprawy przemysłowo-gospo- 
darcze, g) sprawy rolne, h) sprawy ochrony 
pracy, i) roboty publiczne, k) administracja 
kolejami lokałnemi. 1) ustawodawstwo wodne, 
walka z lichwą. Dla wykonania powyższych 
zadań sejm krajowy ma prawo uchwalać usta- 
wy podatkowe, 

„Słowo Polskie“ omawiając ten projekt. na- 
zywa go patetycznie „zamachem na całość 
i niepodległość państwa". Niewątpliwie zasłu- 
giwałby on na tę nazwę, gdyby się go trak- 
"towało tak serio, jak to czyni dziennik iwow- 
ski, Jednak już na pierwszy rzut oka projekt 
PPS. robi wrażenie tak nieprzemyślanego i na 
kolanie napisanego elaboratu, że czytelnikowi 
zamiast słów oburzenia uśmiech ciśnie się na 
usta. Ozyż bowiem można brać serjo przepis, że 
procent urzędników polskich i ukraińskiecn ma 
ściśle odpowiadać procentowi ludnościowemu 
„obu narodów? Pomijając już bowiem fakt, że 
w ten sposób zukrainizowanoby zupełnie ad- 
ministrację, szkolnictwo, sądownietwo itd, na 
wschód od Sanu, stwierdzić trzeba, że ze sta- 
nowiską. czysto administracy jnego taki przepis 
jest nonsensem, a jego realizacja — wobec zu- 
pełnego braku ukwalifikowanych sił ukraiń- 
skich obniżyłaby już i tak niewysoki poziom 
naszej administracji publicznej do stanu, jaki 
chyba istnieje w Rosji sowieckiej... 

Albo sprawa szkolnictwa. Według projektu 
PPS. całe szkolnictwo, a więc i szkoły Wyż- 
sze podlegałyby ukraińskiemu sejmowi we 
Lwowie, Mógłby sejm zutrakwizować lub zgoła 
znieść polski uniwrsytet we Lwowie, a choć 
projekt zastrzega prawo veta Prezydeńta Rze- 
czypospolitej wobec ustaw tego sejmu (jeśli 
sprzeciwiają się konstytucji. 
państwowym lub zagrażają bezpieczeństwu 
pańs stwa), to jednak cel swój mogliby ukraińey 
osiągnąć w inmy sposób. np. przez odmowe kre- 
dytów budżetowych, W każdym razie szkol- 


od | Wołyniu 


ustawom ogólno- | 


nictwo polskie zależałoby zupełnie od ukraiń- 
ców, bo projekt przewiduje, że tylko admini- 
stracja szkół podlegałaby „departamentowi | _ 
polskiemu”, wybieranemu przez mniejszość 
polską. l s 

Albo jeszcze jeden kwatek solonowskiej 
mądrości PPS. Fundusze autonomiczne na 
utrzymanie szkół rozdzielone byłyby również 
według procentu ludnościowego. 
Polacy, choć tworzą mniejszość zaludnienia 
owej „prowincji“, płacą dużo większe podatki 
niż ukraińcy, Ponadto jest rzeczą prostą, że 
potrzeby szkolne i kulturalne Polaków są dużo 
wyższe niż potrzeby ludności ukraińskiej, skła- 
dającej Się przeważnie z włościan, — a na 
prawie wyłącznie z analfabetów. 
Albo wreszcie — czy np. przepis, iż „zgroma- 
dzenia gminne* mają decydować o języku wy- 
kładowym szkoły, nie byłby pod rządami 
ukratńskimi iluzją? Chyba jednak dość tych 
przykładów, które wykazują, że ' Solonowie 
z PPS. umieją uprawiać demagogję, ale nic 
ponad. to więcej, 

Projekt PPS. porewidilie sejm we Lwowie 
oraz rząd krajowy z ministrem na czele i z 7 
podskretarzami, wybieranymi przez sejm. Ję- 
zykiem wewnętznym urzędowania byłby język 


A przecież |5 
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merani z wyjątkem województwa lwowskie- 
go, gdzie PPS. łaskawie zgadza się na język 
polski, Minister krajowy wchodziłby z głosem 
doradczym do Rady ministrów w Warszawie, 

Podajemy te szczegóły gwoli ciekawości, 
nić przywiązując do nich zmaczenia, jak i do 
całego projektu. Szkodliwość inicjatywy PPS. 
tkwi nie w tych i innych szczegółach, ale 
w tem, że się wogóle pojawiła. Wywoła. ona 
zagranicą wfażenie, że w polskiem społeczeń- 
stwie są stronnictwa, które pragną „okazać 
sprawiedliwość" mniejszościom i są takie, które 
tego nie chcą, Tymczasem jest to nieprawda. 
Tu nie chodzi o sprawiedliwość, ale o mądrość 
polityczną, która mówi każdemu Polakowi, kto 
i kiedy winien występować z projektami autn- 
nomji, PPS. zgrzeszyła przeciw tej mądrości... 


4 Komisji sejmowych. 


ZAMKNIĘCIE DYSKUSJI GENERALNEJ 
NAD BUDŻETEM. 


Warszawa, (Telef. wł.) Na posiedzeniu komisji 
prawniczej przewodniczący pos. Marek (P. P. 8). 
przed porządkiem dziennym wygłosił przemówie- 
nie, w którem oddał hołd pamięci zmarłego wice- 
marszałka Seydy. 

W komisji budżetowej referent pes. Michalski 
zamkuął dyskusję generalną i podniósł, że komi- 
sja stojąc na stanowisku zrównoważenia budżetu, 
stwierdziła kanieczność łącznego traktowania zja- 
wisk gospodarczych ze skarbowemi i uważa za 
najważniejszą rzecz obecnie obieg pieniężny i po- 
litykę celną. Następnie komisja przeszła do dy- 
skusji szczególowej nad działem dotyczącym po- 
datków bezpośrednich, 


KOMISJA ZAGRANICZNĄ I EMIGRACYJNA 
O EMIGRACJI. 


Na posiedzeniu komisji zagranicznej i emigra- 
cyjnej, przy udziale min. Skrzyńskiego i min, S0- 
kala, scharakteryzował mia, Skrzyński zagadlnie- 
nie emigracji z punktu widzenia polityki emigra- 
cyjnej. Min. Sokal przedstawił stan faktyczny emi. 
gracji. Wedłu gobliczeń, emigracyjny pzyrost lu- 
dności, który wynosi rocznie 450 tysięcy, nie może 
być pochłonięty przez przemysł i rolnictwo, dla- 
temo emigracja jest zjawiskiem koniecznem. * Poli- 
tyka państwowa winna iść w kierunku znalezienia 
dla emigrantów warunków materjalnych, zabez- 
pieczenia praw obywatelskich, językowych, oby- 
«zajowych i t. p. Ujemnym wyrazem emigracji 
iest brak inteligencji, Rząd pragnie wypracować 
program emigracyjny; chce jednak przedtem wy- 
słuchać opinji Sejmu. 

Frzewodniczący komisji domagał się, aby rząd 
przedłożył program taki we wtórek, Na to mini- 
ster zgodzić Się nie mógł. Komisia przeprowadzi 


„dyskusję ogólną. 


POSEŁ MIEDZIŃSKI ATAKUJE W KOMISJI 
WOJSKOWEJ GENERAŁA SIKORSKIEGO. 


W komisji wojskowej rozpoczęto dyskusję nad 
organizacją naczelnych władz wojskowych. Pierw- 
szy przemówił pos. Miedziński (Wyzwol.), który, 
wygłosił 2-godzinny atak na gen. Sikorskiego. 
P, Sikorski zacząt replikę, Dalszy ciąg dyskusji 
na najbliższem posiedzeniu, 


DYSKUSJA O KRAKOWSKIEJ RADZIE MIEJS, 
W KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ, 


W komisji administracyjnej omawiano sprawę 
krakowskiej Rady miejskiej i proszono przewodni- 
czącego, aby imterwenjował u min, Ratajskiego, 
czy zanowiedziana przezeń konferencja przedsta. 
wicieli klubów w sprawie ordynacji wysorczej 
odbędzie się i kiedy? Następnie zaczęto obrady 
nad wnioskiem co do nakładania kar administra- 
cyjnych na kresach. 

RENO TY TEPEE TLE OCEAAN ZETTRZY WRECZ PONY AO 


ROMISJA SENACKA PRZYJĘŁA 10 ARTYKUŁ 
USTAWY KWATERUNKOWEJ, 


Warszawa. (PAT.) Połączone komisje senackie 
prawnicza i wojskowa obradowały nad sprawi- 
zdaniem specjalnej podkomisji, wyłonionej swego 
czasu do rozpatrzenia projektu o zakwaterowaniu 
wojska w czasie pokoju. Przyjęto pierwszych 10 
artykułów, zawierających postanowienią ogólne, 
oraz postanowienia dotyczące kwaterunków przej- 
ściowych. 


SOLIDARNOŚĆ OPOZYCJI. 

Rzym. (PAT.) Parlamentarny komitet opozycji 
potwierdził ponownie istnienie całkowitego poro- 
zumienia między grupami wchodzącemi w sklad 
opozycji, zwłaszcza co do stanowiska jej w para 
łamencie, 


„GLOS NAROTJ* 


Dymisja gabinetu litewskiego. 


Kowno. (PAT.). Gabinet litowski ks. Tumenasa | Jąkantasa (chrześć. demokracja). 


‘podat się wczoraj wieczór do dymisji. Marszałek 
sejmu litewskiego ks, kanonik Staugajtis złożył 
również swój urząd, ma bowiem otrzymać intułę 
biskupią, Na miejsce ks. Staugajtisa zostanie wy- 
brany ks. Bystrach, dotychczasowy minister oś- 
wiaty. Jako następcą ks. Bystracha wymieniają 


Z. L. 
ROZDŻWIĘK MIĘDZY Z. L. N. A PIASTEM. 

Warszawa. (AW.) Wczoraj poseł Głąbiński od- 
był konferencją w Witosem w sprawie różnicy, 
jaka wynikła między Związkiem Ludowo-Narodo- 
wym, a klubem Piasta na tle ustawy o wywłasz- 
czeniu na korzyść osadników kresowyt . Jak wia- 
domo, przed dwoma dniami poseł Czetwerżyński 
ogłosił list zawiadamiający, że posowie ZLN. wy- 
cołują podpisy z wniosku klubu Piasta, gdyż uwa- 
żają, że żądania zawarte ws wuiosku są szkodliwe 
i nie zgadzają się z ustawą 1920 roku, nie'są one 


Preliminarz budżetowy na rok 1926 


Warszawa. (Telef. wł.) Ministerstwo skarbu 
podjęło już kroki w celu opracowania projektu 
preliminarzą na r. 1926, Do pierwszego maja ma- 
ją przedstawić projekt preliminarza włacze podie- 
gle władzom drugiej instancji, do pierwszego czer- 
wcą wladze centralne. Pierwszego lipca mają być 
preliminarze dostawione ministerstwu skarbu, 
które pragnie, aby budżet w tym roku mógł wpły- 
nąć do Scjmu przed 1 października:" i 


Bilans B. P. za pierwszy rok, 

Warszawa, (Telef. wł.) Nadzwyczajne posiedze- 
nie Rady nadzorczej Banku polskiego zatwier- 
dziło sprawozdanie, które będzie przedstawione 
Walnemu Zgromadzeniu akcjonarjuszy d. 14 lute- 
go. Z cyfry zysków Banku polskiego ma być prze- 
znaczonych na kapitał zapasowy 1,197.000 zł., na 
dywidendy dla akcjonarjuszy 8 milj. zł, dla skar- 
bu państwa 2,720.000 zł, W tym roku zostałi wy- 
Josewani 4 członkowie Rady: Groman, Fudakow- 
ski, Tomaszewski i Mielczarski, tudzież zastępca 
członka Słuszkiewicz. Rachunki P, K. K. 0. zo- 
staną zlikwidowane przed końcem maja. 


_ Umowa tranzytowa z Bułgarią, 


Warszawa. (Telef. wł.) W Ministerstwie prze- 
mysłu i handlu odbyła się konferencją komisji 
traktatowej, na której delegat ministerstwa Węcła- 
wowicz zdawał Sprawozdanie z rokowań z Buł- 
garią w sprawie konwencji handlowo-tranzytowej 
i nawigacyjnej. Tekst umowy, zatwierdzony przez 
ministerstwo, ma być w najbliższym czasie przed- 
stawiony Radzie ministrów. 


Konferencja w sprawie budowy zakładów 
wódnych, 

Warszawa. (Telef, wł.) We czwartek odbyła się 
w gmachu sejmowym konferencja posłów i Sena- 
torów z okręgów zachodniej Małopolski w sprawie 
budowy zakładów wodnych na Sole „w Porąbce 
koło Białej i związanej z tą budową regulacji Wi- 
sły, Oraz zapobieżenia i zabezpieczenia Krakowa 
p'zed powodziami. Chodzi tu 0 środki finansowe 
na dalsze prowadzenie robót, obecnie wstrzyma- 
nych i usunięcia niebezpieczeństwa zniszczenia 
dotychczasowych : budowli. Delegacja; złożona 
z posłów okręgu bialskiego, wadowickiego i ży- 
wieckiego, uda się niezwłocznie do rządu, w celu 
wyjednania odpowiednich kredytów na dalsze ro- 
boży. W Sejmie postawiony będzie wniosek wzy: 
wający rząd do przedłożenia programu robót pu- 
błicznych w wymienionej dziedzinie. 


Wiesłychana napaść niemiecka na Polskę. 


Warszawa, (Telef. wl). Nawiązując do dyskusji 
„m Meichstagu o zawartej w Wiedniu konwencji 


Kurs dotychezasowej polityki sejmu ma być 
utrzymany, t. zn. że chrześcijańską demokracja 
nie dopuści do komisyj sejmowych przedstawicieli 
partji opozycji. Te kardynalne zmiany rządu stoją 
w związku z odbytym w tych dniach zjazdem 
pariji chrześcijańsko-demokratycznej, 


N. przeciw osadnictwu kresowemu. 


zgodne z konc! lujo zdyż vema we walio: U 
wzmianki o wynag- (zeniu. ZLN. nie miałby nie 
przeciwko parcelacji, byle odbywała się oma za 
wyn2 zrodzeniem i tyczyła cych, co 7 »trafią dobrze 
ziemią zospodaro © $. 

Red. Chodzi tn o wykonanie ustawy o osad- 
nictwie kresowem z 17 grudnia 1920 r. Ustawa ta, 
nje przewidująca pełtego odszkodowania, a zatem 
sprzeczna z konstytucją, jest zwalce”ana przez 
Związek Ludowo-Narodowy, który domaga się jej 
rewizji, podobnie jak i rewizji ustawy o wykona- 
niu reformy rolnej z 15 lipca. 

SEEEN KEES ECSS EEES REDS PPE SEEE EEEE PIRES 


polsko-niemfckiej, organ wszechniemiecki „Deute 


*|sche Zeitung“ umieścił niesłychanie napastliwy af- 


tykuł wstępny przeciwko Polsce, w którym twier- 
dzi, że Polska jest najzaciętszym wrogiem Niemiec, 
opierającym swą egzystencję na rabunku niemiec- 
zich obszarów i niemieckiej własności. 


Rokowania polsko-ezeskie nie przerwane 


Warszawa, (PĄT.). W minieterstwie kolej obra- 
duje komisja polsko-czechosłowacka, która opra- 
cawuje klauzule transytowe, mające wejść do trak- 
tatu handlowego polsko-czechosłowackiezo, 

Wiadomości, które się ostatnio ukazały w pis- 
mach © przerwawiu obrad komisji, są nieścisłe, 


Wymiana więźn'ów, 

Warszawa. (PA'T.). Pisma donoszą, Że w naj- 
bliższych dniach ma nastąpić wymiana personalna 
Polaków więzionych w Rosji na komunistów w na- 
szych więzieniach. Zorganizowanie przejęcia więź- 
niów i zakładników w Stołpcach oraz przewiezie- 
nia do specjalnych pomieszczeń w Częstochowie 
tych wszystkich, którzy nie mają na razie gdzie 
zamieszkać, zostało powierzone polskiemu Czer- 
wotemu Krzyżowi. Polski Czerwony Krzyż wysłał 
już na granicę swego przedstawiciela, zaopatrzo- 
nego w komplety ubrań i bielizny. 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 


Warszawa, (PAT.) Rada ministrów w dn. 28 
b. m. powzięła następujące uchwały: 1, Wprowa- 
dzenie do statutu organizacyjnego ministerstwa 
spraw zagr. stanowiska służbowego generalnego 
inspektora podlegających ministerstwu spraw za- 
granicznych urzędów; 2) zlikwidowanie nadmiernej 
ilości mieszkań prywatnych w gmachach rządo- 
| wych; 8) rozporządzenie o rozszerzeniu granicy 
gminy miejskiej Wołowin w pow. radzymińskim; 
4) adebranie debitu prasowego czasopismu „OSt- 
deutsche Morgenpost“, wychodzącego w Bytomiu; 
5) projekt ustawy zmieniającej przepisy tymcza- 
sowe o kosztach sądowych; 6) projekt ustawy o 
eudzoziemcach i upoważnienie ministerstwa spr. 
wewn. do wycofania ze Sejmu projektu ustawy 
o dowodach osobistych. 


PODZIAŁ ZIEMI WILEŃSKIEJ NASTĄPI 
WKRÓTCE. 

Wilno, (PAT.) Dziś odbyła się w delegaturze 
rązdu konferencja prasowa, na której delegat rza- 
du Raczkiewicz udzielił przedstawicielom miej- 
scowych pism informacyj o aktualnych sprawach 
administracyjnych, gospodarczych i finansowych. 
Delegat oświadczył, że kwestja podziału wew- 
nętrznego ziemi wileńskiej ma być załatwiona 
w najbliższym czasie. W kwestji obsadzenia gra- 
nicy przez oddziały K. O. P. delegat zaznaczył, że 
calkowite obsadzenie Zostanie prawdopodchnie 
grzeproawdzone do 1 kwietnia i będzie się odby- 
walo powiatami i na całem województwie, 


Ne, 23. 


! Rokowania z robotnikami na 6. Sląsku. 


Katowice. (PAT.) W dniu 28 b, m. odbyło się 
wspólne posiedzenie przedstawicieli zespołu Zwiąw 
zków robotniczych i Związku pracodawców wiel« 
kiego przemysłu celem zawarcia nowej umowy, 
zarobkowej, mającej obowiązywać od dnia 1 Iu- 
tego b. r. Zespół zawodowych Związków robotni« 
czych postawił wniosek przewidujący ogólną nad- 
wyżkę zarobków dia, wszystkich kopalń i huť 
05%, motywując to wzrastającą drożyzną, Prócz 
tego zażądał zespół dodatku wyrównaczega dla 
hut metalowych w wysokości 25%, dla kopalń 
25%, dla robotników w hutach, którzy nie są za: 
trudnieni w pracach akordowych, w wysokości 
35%. Związek pracodawców wielkiego przemysłu 
na wyżej wspomnianem posiedzeniu przedłożył 
wniosek domagający się obniżenia zarobków, 
w wysokości 10% ogółem, a na rewir południowy, 
Pszczyna i Rybnik dalsze 5%. Ponieważ posiedze: 
nie nie doprowadziło do ugody, zespół Związków 
zawodowych robotniczych zwrócił się do komisji 
pojednawczej i przedstawił jej powyższy wniosek, 
prosząc ją o rozstrzygnięcie. 

KONSULAT SOWIECKI KUPIŁ DOM 
W WARSZAWIE, 

Warszawa, (PAT.) Niektóre pisma w sposób 
niezgodny z „rzeczywistością podały sprawę naby- 
cią domu w Warszawie przez Z, S. S. R, Ministera 
stwo spraw zagr. komunikuje, że poselstwo Z. S+ 
S. R. nabyło ten dom na mocy specjalnego Z% 
zwolenia Rady ministrów z dnia 16 września 


P, JAMES HOPE U MARSZ. RATAJA. 
Warszawa. (PAT.)Wczoraj w godzinach popofud- 
niowych złożył marszałkowi Sejmu, Ratajowi, wi- 
zytę wiceprezes Izby angielskiej, James Hope., 
Rozmowa przeciągnęła się poza godziną i miała 
charakter bardzo przyjazny, 


RZADSZE 


NOWE NOMINACJE? 

Warszawa, (Telef. wł.) Na stanowisko general- 
nego inspektora urzędów podległych Ministerstwu 
spraw zagranicznych jest wysuwana kandydatura 
p. Bilińskiego, na stanowisko wojewody nowo- 
grodzkiego wysuwają p. B b. komisa- 
rza m. Warszawy. 
| PZA WON m i 


Rugowanie zwolenników Trockiego. 


Warszawa, (Telef. wł). Specjalny komitet ko- 
mumistyczny postanowił całkowicie usunąć Zwo- 
lenników Trockiego ze składu aparatu administra- 
cyjnego, armji i floty. Znaczna liczba zwolenników 
Trockiego znajduje się we flocie, której komisarz 
miał oświadczyć, że przeszło 60.000 marynarzy 
to są zwolennicy Trockiego. 


ARESZTOWANIE SZLASKIEGO, 


Warszawa, (Telef. wł.). W Piotrogrodzie został 
aresztowany i wysłany do Moskwy niejaki Szlaski, 
kuzyn Trockiego i były jego zastępca na sekcji 
rewolucyjnej rady wojennej, or"<«żony o udział 
w zamachu ma życje Zinowjewa, 

(Oz 


NOWY POSEŁ FRANCUSKI W ŁOTWIE. 


Ryga. (PAT.) Nowy poseł francuski wręczył 
dziś swe listy uwierzytelniające prezydentowi re- 
publiki łotewskiej. 


ŁOTWA SPODZIEWA SIĘ KOŃCA ŚWIATA. 


Warszawa, (Telef. wł.) Na Łotwie rozeszły się 
wieści, że dn. 6 lutego ma nastąpić koniec świata, 
Powstała nowa sekta, której członkowie wysprze- 
dają swoje domy i kosztowności, budują szałasy 
z gałęzi, aby w nich spędzić ostatnie chwile na 
ziemi. Pozatem *włościanie zakupują ubrania 
Śmiertelne, Rytuał bowiem nowej sekty przewi- 
duje, że da. 6 lutego należy być ubranym w białe 
ubranie od północy, a o godz. 5 zrana wszyscy lu- 
dzie pójdą do nieba. Śmierci wogóle nie będzie. 
(eich. 

HERION PREMJEREM PRUSKIM, 


Wiedeń, (PAT) „Abendblatt donosi z Berii- 
na: Na kandydata pruskiego prezesa ministrów 
wymieniają członka centrum Feriona, Kandydatu- 
rę tę poparliby także demokraci i socjal-domo- 


kraci, 
RE Fa alb 


Nr. 25, 


Z dnia politycznego. 
Osobliwa cenzura. 


% artykułu p. Jana Urbacha w „Republice“ 
łódzkiej dowiadujemy się, że zarząd Klubu Spra. 
wozdawców w Sejmie wykonuje. cenzurę nad 
sprawozdaniami, 

„Miałem — pisze p. Urbach — niejednokro- 

tnie okazję przekonania się na własnej skórze, 
o ile wpływ klubu był szkodłiwy dla szeroko 
i racjonalnie pojętych obowiązków prasy. Ileż 
to razy naktaniano sprawozdaweów do przemil- 
ezemią pewnych faktów w myśl swoiście poję- 
tej, wyższej racji stanu, która częstokroć oka- 
zywała się następnie czysto osobistym wymy- 
słem jakiegoś drobnego ministerjalnego lub par- 
Jamentarnego politykera. Przypominam sobie 
np. na jakie wymówki i monity byłem narażo- 
ny, gdy pierwszy podałem do „Republiki“ wy- 
daną w swoim czasie uchwałę klubu ukraiń- 
skiego, głosząca oderwanie pewnych ziem od 
Polski, która, chociaż nosiła cechy antypań- 
Rtwowe, jednak była dokumentem chwili i ze 
względu na dobrze pojęty obowiązek dzienni- 
karski, powinna była dojść do wiadomości ogó- 
łu. Inne pisma podały ją również, chociaż zna- 
cznie później, Ten fakt, zdaje się, był głównem 
źródłem oburzenia prezesa klubu“. 

A zatem współpracownik „Kurjera Pol.“ Giel 
żyński (prezes Klubu Sprawozdawców) byłby 
cenzorem czy jednym z cenzorów informacji. jakie 
korespondenci wysyłają do swych dzienników? 
Wiadomości tej, kompromitującej w wysokim sto- 
pniu sprawozdawców, trudno nam uwierzyć, 


Niendałe misje P, P. S. 


Od czasu do czasu wysyła nasza P, P, S. am- 
basadorów zagranicę do bratnich partyj socjali- 
stycznych, by je poinformować o sprawach pol- 
skich i przez to osłabić ich antypolskie tendencje. 
Pojechali więc przed rokiem tacy ambasadorowie 
do Londynu, konferowali i bankietowali z Labour 
Party (do Macdonalda ich nie dopuszczono) i po- 
wrócili — zachwyceni. W kilka miesięcy jednak 
Później premjer angielski i zarazem szef Labour 
Party, zakwestjonował prawa Polski do G. Śłą- 
ska, a minister spraw wewnętrznych Hendersvn 
oświadczył się za rewizją całej naszej granicy za- 
chodniej na korzyść Niemiee. Taki był efekt misji 
p. Niedziałkowskiego w Londynie, 

Nie lepszym był wynik wyprawy ambasadorów 
pepesowych do Berlina i Paryża, a całkiem fatal- 
nym wynik ich konferencji z rosyjskimi Eserami 
(30c. rewolucjonistami) w Cieszynie. gdyż ci na 
tejże konferencji najbezczelniej zakwestjonowali 
granicę wschodnią Polski, Ale P, P. S. nie dała za 
wygraną i wierząc dalej w swe „pokojowe poslan- 
ni » wyprawiła przed kilku dniami pp. Żuław- 
skiego į Liebermanna do gdańskiej partji socjali- 


= 


Wspomnienie Johanny Schopenhauer 


o ucisku Gdańska przez Prusy. 


(L) Pamiętniki Joanny Schopenhauer. niezmier- 
nie ciekawe i ważne dla poznania dziejów, a | 
zwłaszcza wewnętrznego życia Gdańska w chwili | 
oderwania go od Polski, wydała córka jej Adela | 
w r. 1839, w rok po Śmierci autorki, Powtórnie, 
wydano je w Gdańsku 1922 r. jako: „Jugendleben ; 
und Wanderbilder von Johanna Schopenhauer“. 
Joanna byłą córką zamożnego kupea Chrystjana 
Henryka Trosinera, republikanina, jak całe ówcze- 
Sne społeczeństwo gdańskie i podobnie jąk ono 
calą, dusza przywiązanego do upadającej już Pol-| 
ski, O swych urodzinach opowiada w pamiętniku: 
„Na dalekiem wybrzeżu Batłyku, w starożytnem, | 
wówczas jeszcze wolnem mieście Gdańsku, zoba” 
czyłam 9 lipca w r. 1766 światło słoneczne. Przy» 
szłam na świat w dniu pocztowym, gdyż wów- 
czas tylko dwa, nie jak dziś siedm razy w tygo | 
dniu on istniał. dlatego niektórzy utrzymywali, że. 
ojcu moje przybycie nie było zupełnie wygodne, | 
gdyż przeszkodziło mu w zajęciach; mimo tego, 
wzbudziło wielką radość, tem więcej. że mym ro- 
dzicom było przynajmniej pewną namiastką za 
stratę ich pierworodnego syna“. 

W tak wesołym, pogodnym, serdecznym tonie 
utrzymane są całe pamiętniki. Znać na duszy i 
autorki wpływ polskiego otoczenia i polskiej pias- 


mor 
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ZET GOZDYJ ERD 


ludzielić żadnej 


„GŁOS NARODU“ 


„Jestem człowiekiem zwróconym ku przyszło- 
ści“ — oświadczył Herriot w Izbie 23 b. m. gdy 
mu z prawej strony przypominano przeszłość Fran- 
cji i jej stosunek do Stolicy Apost. Przyszłość! 
Leez jak ją sobie premjer -wyobraża — pytano! 
P. Herriot nie kreślii tym razem obrazu przyszłych 
s osunków wyznaniowych. Zapowiedział tylko, że 
„bedzia rządem tolerancji i wolności“, a całą swoją 
trzygodzinną mowę poświęcił na odparowywanie 
zarzutów, postawionych przez Engeranda, Brianda 
i Oberkircha. Nie powiedział jednak nie nowego. 

A więc mówił znowu o tem, że — Benedykt 
XV. był usposobiony nieprzyjaźnie dla Franeji!, 
na co mu w samą porą dep. Engerand wirącił: 
„..bo Francją nie miała ambasady w Rzymie“, 

„Pius XL znów — mówił p: Herriot — nazwał 
traktat wersalski -— pokojem sztucznym”. Dep. 
Blaisot zauważył, że — „tosamo oświadczył p. 
Painievć*. Premjer nie replikuje wcale na tę uwa- 
gę. Dalej atakuje Stolicę Apost. za to, że dotąd 
nie uporządkowała stosunków w Jerozolimie! 
„W r. 1904 — skarży się — odmówiono honorów 
liturgicznych  reprezentantowi Francji“... Dep. 
Fould znów przypomina, że „gen, Sarrail (komisarz 
francuski w Syrji w miejsce Weygand'a) nie chciał 
przyjąć honorów liturgicznych, złożonych mu przez 
Mgr. Jomini*, Herriot skonfundowany nieco odpo- 
wiada, że poleci tę sprawę zbadać, a tymczasem 
wydał polecenie, by honory liturgiczne były wszę- 
dzie przez reprezentantów Francji przyjmowanel 
Incydent ten charakteryzuje znakomicie postępo- 
wanie premjera. Zrywa z Rzymem, ale — domaga 
się honorów. liturgicznych dla przedstawicieli 
Franeji, 

EEE E 


stycznej „w celach informacyjno-porozumiewaw- 
czych”, Konferencja obu partyj uchwaliła tam ta- 
kie doniosłe (!) rezolucje, jak np., że „umowy 
między Polską a Gdańskiem winny być obustron- 
nie szanowane”, albo że „trzebą uczynić wszyst- 
ko, co zakłócone obecnie stosunki może dopro- 
wadzić do wadrowienia*. Że jednak mimo tych 
uchwał, które rozśmieszają swą nie niemówiącą 
ogólnikowością, socjaliści gdańscy pozostali takimi, 
akimi byli przed dwoma tygodniami, gdy giosa- 
wali w parlamencie gdańskim przeciw polskiej 
poczcie, dowodzi ostatni artykuł ich organu Dan- 
zigier Volksstimme", występujący przeciw decyzji 
Rady ambasadorów. przyznającej Polsce ostatecz- 
nie 5 gmin na prawym brzegu Wisły, Sprawa ta, 
przesądzona zresztą w traktacie wersalskim, nie 
obchodzi wcale Gdańska, jednak tow. Rahn i Mau 
nie chcąc się dać wyprzedzić innym szowinistom 
niemieckim, przyłączają także swój głos do ogól- 
nego wrząsku, Tak więe i najnowsza misja P. 
P. S. — jak się zdaje — zawiedzie 


piana. 


tunki Kasi. Autorka wyszła za mąż za Florisa 
Schopenhauera, zaciętego republikanina, który w r. 
1798. na kilka godzin przed wkroczeniem pruskich 
wojsk, opuścił na zawsze rodzinny Gdańsk, nie 
chege żyć pod pruskim zaborem i z Żoną i synem, 
sławnym później filozofem, przeniósł się do Ham- 
burga. Ale i tam nie znalazł spokoju, podróżował 
z rodziną po całej Europie, aż zniechęcony do ży- 
cia, znalazł sam Śmierć w r. 1806. niedługo przed 
upokorzeniem pod Jeng Prus. śmiertelnego wroga 
ojczystego Gdańska. Joanną  przeniosłą się do 
Wejmaru, gdzie w salonie jej zbierało się najwyżej 
oświecone towarzystwo z Goethem na czele. 

Z pamiętników przytoczę tylko ustępy, kreślą- 
ce stan polityczny ówczesnego Gdańską, 

Po: pierwszym rozbiorze Polski i zagarnięciu 
Pomorza przez Prusy, Gdańsk pozostał wolnem 
miastem pod opieką Polski, która mu nie mogła 
pomocy; zajęciu przez Prusy 
sprzeciwiałą się Rosja, mając sama nań ochotę. 
Bezprawnie Prusacy zajęli port gdański i najbliż- 


'sze jego okolice i otoczyli miasto żelaznym pier- 


ścieniem celnym. chcąc je zmusić przemocą, do 
dobrowolnego poddania się. Oto jak opisuje nasza 


|autorka zajęcie okolie Gdańska przez Prusy. 


„Ojciec mój przebywał od rana w Ratuszu, 
dokąd go powołano w zupełnie niezwykłej porze... 
W pokoju mieszkalnym siedziała moja matką, zu- 
penie wyczerpana, na kanapie, z falującą piersią. 


rozpalomemi wargami i łzami gniewu w oczach. 
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Argumentacja uporu! 


Bir, S 


W dalszej części mowy, przeszedł p. Herriot 
do zachowania się Stolicy Apost. wobec wewnętrz- 
nych spraw. Francji. Zacytował wyjątek z ency- 
kliki Piusa XT. „Maximam“ omawiającej t. zw. sto- 
warzyszenią diecezjalne, które mają stanowić no- 
wą podstawą prawno-kościelnych stosunków Fran- 
cji. Pius XI. stwierdził w niej, że odrzuca „prawa 
świeckie* i rozdział Kościoła od państwa, taksamo, 

ik poprzedni Papieże, eo premjer „z oburzeniem“ 

przytacza. Ten jednak atak Herriota . poszedł 
w próżnię, Powszechnie bowiem wiadomo, że Koš- 
ciół głosił zawsze zasadę współdziałania z pań- 
stwem, a nie — rozdziału. Tak było za Piusa X.; 
tosamo stanowisko zajmuje i Pius XL Nie zasko- 
czył też premjer Izby cytatami z listów paster- 
skich kard. Andrieux, bisk. Marty i bisk. Ruch, 
którzy poddawali uzasadnionej krytyce bądź rzy- 
dowy projekt zniesienia konkordatu w Alzacji, 
bądź =— państwową „szkołę świecką”, Rzeczy te 
s) we Francji znane ł zrozumiałe! } 

Z przytoczonych więc ustępów mowy Herriota 
widać, iż premjer zwalcza utrzymanie ambasady. 
z dwóch powodów: — 1) że jej wznowienie nie 
przyniosło Francji wszystkich korzyści, których 
się spodziewano i 2) że należy „dzieło laicyzacji* 
w interesie „pokoju wewnętrznego” do końca do 
prowadzić! o p pafi M 

Nia podobna pierwszego zdania inaczej nazwać, 
jak śmieszną i nie wytrzymującą krytyki argumen- 
tacją upartego „antyklerykała”, Zupełnie słusznie 
zauwkża „Joumal des Debats“, Że 

„gdyby p. Herriot rechciał tę zasadę zastoso- 
wać do wszystkich stosunków  dyplomatytz- 
nych, toby mu nie pozostało nie innego do zro- 
bienią, jak — zwinąć wszystkie poselstwa. Ami 
bowiem w Londynie, ani w Berlinie, ani w Mos- 
kwie, nie odniósł p. Herriot triumfów"! 

Druga racja Herriota opiera się na mylnem 
przekonaniu, że Francja r. 1925 jest Francją z lat 
przedwoj. Tymczasem Francja dzisiejsza, zwłaszczą 

swych najwyższych, intellektualnych sferach, 
jest katolicką. A i wieś i robotnik zaczyna odnaj- 
dywać: swoją. wiarę! W tych warunkach dalsza 
„laicyzacja* mie będzie nutwierdzaniem „pokoju 
wewnętrznego”, ale +» należy się obawiać = jago 
zerwaniem! Byłaby — walką domową! Pod tym 
względem niema dziś we Francji złudzeń! 

Cóż więc powiedzieć o polityce religijnej Her. 
riota? Jest pozbawiona racji! Stoi uporem premje- 
ra, a raczej masonecji! W sierpmiu 1923 roku ogło- 
szono w prasie zaproszenie, wystosowame przez 


masonerję do 250 (1) posłów na konferencją. Wy- 
bony z 11 maja wprowadziły do Izby więcej rady: 
kałów, niż do poprzedniej. A więc i —- masonów. 
Wówczas było ich 250. Dziś jest ich chyba ze 300! 
To nam wszystko tłómaczy. W. Z. 


WIEŻ CFARE R E VOETE EE SPE ARE | 


Wsunęłam się bojaźliwie do kąta, gdyż w tak 
wielkiem poruszeniu nigdy nie widziałam tej ko- 
chanej, łagodnej kobiety. 

W bardzo niezwykłej godzinie, gdyż odwiedzi- 
ny ranne nie były jeszeze wtedy w zwyczaju, przy- 
szedł przyjaciel naszego domu, mąż jednej z naj- 
szczerszych przyjaciółek mej matki i opowiedział 
jej coś takiego, czego nie zrozumiałam, od czego 
jednak zbladła z przerażenia i nie mogła prawie 
utrzymać się na nogach. Pan M... mówił jeszcze 
wiele, matka moja wpadła stąd z nim w spór, ona, 
która nigdy nie sprzeczałą się! Wydawało mi się, 
jakby coś powiedział o mym ojcu. na co nie chcia- 
łą się zgodzić, w końcu pokazala mu z wielka 
owałtownością drzwi i poprosiła, by na przyszłość 
oszczędził jej odwiedzin; poszedł, u ja zostałam 
osłupiała ze zdziwienia z rzeczy nigdy przedtem 
nie przeżytej, wii”. 

Teraz nadszedł Jameson i wuj Lehmann, brat 
mej matki; także kandydat Kuschel, który dziś 
mię jednak prawie nie zauważył, mimo. że zada- 
wałam sobie trud, aby się uwidocznić, Wszyscy 
trzej zebrań się około mej matki w nader usilnej 
rozmowie, dano mi jednak znak, abym się udała 
do Kasi. musiałam usłuchać, mimo, 2e mię trapiła 
cibkawość. Chciałam się chętnie dowiedzieć. dla- 
czego matką tak się rozgniewała na to, Że Pan 
M.. utrzymywał, że mój ojciec nog płaszez na 
obydwóch ramionach; jakże inaczej mógł go nosić? 


Str. £, 


2 cda Ch. D. w Kałopokte Wschodniej, 


W sobotę dmia 24 stycznia odbyło się zebranie 
Koła IV, Ch. D. we Lwowie (Żółkiewskie), Refe- 
rował senator Thullie o sytuacji politycznej, zaś 
ks. Szydelski o Radzie Naczelnej Ch. D. Zebrani 
jednomyślnie aprobowali stanowisko i politykę 
klubu Ch. D. 

W niedzielę dnia 25 stycznia odbyło się zebra- 
nie urządzone przez Koło HI Ch. D. we Lwowie 
w „Białym Sztandarze*. Przewodniczył p: P. Em- 
merich. , Przemawiał p. Bohdan Krzysztoiowiez 
© potrzebie organ owania się na polu pol*:-<z- 
mem, zaś senator Thullie o sytuacji politycznej. 
Po zebraniu wielu obecnych gości wpisało się do 
Chrz. Dem, 


«. W niedzielę dnia 25 stycznia odbył się liczny 
wiec w Ustrzykach, Zagaił p. Popper, zapraszając 
na przewodniczącego ks. Luteckiego. Następnie 
zabrali głos delegaci ze Lwowa: prot. Bryła, który 
przedstawił program Ch. D., oraz prezes Koła II 
Ch. D. wa Lwowie p. Lesz, który mówił o spra- 
wach bieżących. W dyskusji zabierali głos liczni 
taowcy, przyczem mimo pewnej opozycji ze stro- 
my obecnych ezłonków innych stronnietw, uchwa- 
łono ognomną większością, zorganizować Koło ChD. 
w, Ustrzykach i w tym celu wybrano komitet or- 
ganizacyjny, w. skład którego weszli ks. Liutecki, 
p. Zalewski, p. Kun, p. Winnicki, p. Jakowlew. 
i p, Hauser; 
w = 

Również w niedzielę dnia, 25 bm. odbyło się 
bardzo liczne zebranie w Krościenku, Przewodni- 
czył p. Szczurek, Relenowali pp. inż. Bryła, oma- 
„wiając gadanie organizacji Ch, D: i p, Lesz ze Lwo- 
„wa, omawiając sprawy kolejarskie i pragmatykę 
ałażbową. Po ożywionej dyskusji uchwalono za- 
łożyć Koło Ch. D. w Krościenku i wybrano za- 
rząd, w skład którego weszli. pr”Bzeżurek jako 
prezes, p, Klimpel jako wiceprezes, p. Dziurzyński 
jako sekretarz, oraz siedmiu ławmików. Zarząd 
odrazu odbył pierwsze posiedzenie, "by wziąć się 
de pracy organizacyjnej. 


W poniedziałek dnia 26 bm. odbył się tłumny 
wiec w Lisku ze wspóludziałem p. Lesza ze Lwo- 
wa. Przewodniczył ks. Krystyński, sekretarzował 
p. Baran. P. Lesz w pótoragodzinnym referacie 
przedstawił program Cb. D. £ sprawy bieżąte, po- 
czem po dyskusji uchwałomo nieomal jednomyślnie 
założyć Koło Ch. D. w Lisku, do którego zapisało 
się odrazu około 70 ezonków, Koło wybrało od- 
razu Zarząd, w skład którego weszli: ks, Wojciech 
Krystyński jako przewodniczący, p. Marjan Mosz- 
czeński jako zastępca, p. Franciszek Baran jako 
sekretarz, p. Władysław Buksztel jako skarbnik, 
oraz pp. S. Zakrzewski, Szmyd, Starkiewiez, Emi- 
lia Neuwirth, J. Zakrzewski i Król. 

Na wszystkich tych zebraniach uchwalono re 
wolucje wyrażające votum zaufania klubowi ChD., 


ina, ulicy zachowywano się niezwykle żywe. Żegia- 
rza i marynarze napływali de domu Stowarzysze- 
nią Żeglarskiego, na przedprożach sąsiedzi i są- 
siadki w szlafrokach i pantioflach skupiałi głowy, 
wszędzie na każdym rogu stali budzie gnomadami, 
umosih się, złorzeczyli, płakali, wyciągałi rece, tu- 
ipali nogami, narzekali głośno... 

„Siądźcia spokojnie, dajcie lalkiom Śniadanie 
ji uwbierzcie ja porządnie, ale zachowujecie się cicho, 
'żeby nikt was nie słyszał“ — nap ; nas Kar 
sia, prowadząc mię i moją siostrę Lottę do kącika 
pomiędzy oknem i szafą, który urządzono dla: na- 
szej zabawy i który przysposobiłam prawdziwie 
pięknie, jako pokój mieszkalny mej łałki. 

„Kasiu, kochana Kasiu!“, prosiłam, „będziemy 
cicho jak myszy, ale powiedz mi tylko, co zaszło? 
rAch. powiedz mi tylko, bo ja się tak boję“! 

„Zaprawdę nieszczęście i to wielkie“, odpowie- 
dziala Kasia, „ale wy dzieci nie rozumiecie nie 
z tego. Prusak przyszedł w nocy, — dłatego bądź- 
cie bardzo grzeczne”, dodała i odeszła. 

Gdyby powiedziała: lew, tygrys, niedźwiedź, to 
mogłabym mieć o tem jakieś pojęcie; ale Prusak! 
Nie pojmowałam zupełnie, co ona przez to rozu- 
miała; właśnie jednak to niezrozumiałe w jej sło- 
wach mnożyło moją trwogę. 

Tego poranka opadło nieszczęście, jak wampir, 
moje miasto skazame na zatracenie i wysysało mu 
przez całe lata aż do zupełnego wyczerpania, szpik 

Ka, Dr, Tad, Kruszyński. | 
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prośbę do zarządu ChD. o zwołanie wieców po- 
selskich, żądanie energicznej polityki wzgłędem 
Gdańska, oraz podziękowanie klubowi ChD. za 
energiczną obronę kresów wschodnich, 


A. M. Morawski o idei konserwatywne, 


P. Kazimierz Marjan Morawski, jeden-z kiero- 
wników Stronnictwa Zaehowawczego, wygłosił 
w niedzielę w sali Towarzystwa Technicznego 
odczyt o idei konserwatywnej. Prelegent osnuł 
swe myśli koło czterech zasad, które Hugh Cecil 
w swej znanej książce o konserwatyźmie podaje 
jako główne idee polityki zachowawczej. Są to: 
1) Poszanowanie zasad religijnych; 2) Idea auto- 
rytetu; 3) Wiermość tradycjom i 4) Zgodność prak- 
tyki z zasadami etycznemi w życiu publicznem. 
Te idee znajdują się zarówno w angielskim toryż- 
mie, jak w obozie „Action Francaise“, jak wresz- 
cie w faszyźmie, Obóz „Action Francaise", hol- 
dujący przedewszystkiem tradycjonalizmowi, jest 
ideowo najbliższy młodozachowawcom z grupy 
p. Morawskiego. Prelegent zatrzymał się dłużej 
nad tradycją narowową «nad znaczeniem tradycji 
familijnej opartej o własność prywatną i nań po- 
trzebą autorytetu państwowego. „Naczelnik Pań- 
stwa — mówił — nie może być wybrańcem demo- 
kraeji i nie powinien wychodzić z wewnetrznych 
lub zewnętrznych walk, ma on być prawowitym 
właścicielem państwa, a ceciować go winna pro- 
mieniująca na zewnątrz etyeżna dyscyplina, Mi- 
mo to młodozachowawcy ze względów oportuni- 
stycznych nie zamisrzają akcentować momentu 
monarchicznego w Polsce. z 

Omówiwszy antytradycjonalistyczną działal- 
ność masonerji, żydowstwa ibd. nawoływał p. Mo- 
rawski, by żywioły zachowaweze wyszły z bierno- 
ści, stanęły pod jasnemi hasłami, by zaapelowały 
o współpracę do młodzieży i by w czasach, kiedy 
są w opozycji, okazały tężyznę przetrwania. 


Manifestacja katolicka w Tarnowie. 


W. niedzielę 25 stycznia Tamów był świadkiem 
wielkiej katolickiej manifestacji. Wobee agitacji 
miejscowych socjalistów za Kościołem koduro- 
wym, postanowiły sodalicje i stowarzyszenia ka- 
tołidkie urządzić w tym dniu w „Sokole odczyt 
o tej sekcie i innych podobnych, ażeby najszersze 
warstwy ludności poinformować o ich antykatolie- 
kiej i antynarodowej robocie., Salę „Sokoła” wy- 
pełniły tłumy i dla bardzo wielu brakło miejscą. 
Mimo, że Odczyt był ogłoszony tylko dla katoli- 
ków, wdarła się jednak na salę grupa socjalistów 
i żydów należących do P. P. S., ażeby wszcząć 
awantury: i mie dlopuścić do odczytu, stosownie do 
polecenia pryczera Pawlikowskiego, który na po- 
rannem swojem nabożeństwie w domu socjałistycz- 
nym część swego kazania temu poświęcił. 


Zebranie zagaił radca Dutkiewicz, następnie wy-| 


głosią referat 0 sektach grasujących obecnie 
w Polsce, a w szczególności o sekcie Hodura, p. 
Konopka, wykazując ich niszczycielską -robotę 
dla Kościoła i Polski, a obliczoną jedynie na ko- 
rzyść dla wrogów Polski, Z referatu p. Konopki 
dowiedzieli się także słuchacze ku ogólnemu zdzi- 
wieniu i oburzeniu, że w tej robocie antykatolickiej 
bierze także udział profesor HI gimn, państw. | 7 
w Tarnowie, p. Lesiak, 

Hodurowcy wraz z będącymi na sali żydami 
i socjalistami starali się podczas referatu p. Ko- 
nopki krzykami i hałasami przeszkadzać, ale wi- 
dząc oburzenie į energiczną postawę będących na 
sali w przeważającej liczbie wiernych katolików, 
uspokajałi się coraz bardziej, tak, że następny 
MÓWCA, ks, poseł Dr Czuj, mówił już wśród pra- 
wie zupełnego spokoju. Świetna jego mowa była 
druzgocącą krytyką roboty boduroweów i ich 
obrońców socjalistów, a zakończyła się Ślubowa- 
niem wierności Kościołowi i Polsce, Trzeba było 
widzieć podezas tego ślubowania entuzjazm zebra- 
nych tłumów, Skonfundowani hodurowey zacho- 
wali się podczas tego już zupełnie spokojnie. Z pe- 
wmością w duszy niejednego z nich powstały gorz- 
kie wyrzuty, że zą judaszowe dolary sprzedali to, 
co mieli najdroższego. Pieśnią „Boże,, coś Polskę“ 
zakończono zebranie, 

Dzień 25 stycznia był wielką manifestacją ka- 
toliekiej ludności m. Tarnowa i wielkim tej ludno- 
ści sukcesem. Mimo, że socjaliści stawili się nie- 
mal w komplecie, okzało się, że w porównaniu 
z katolikami hodurowców jest tylko garstka i to 
złożona przaważnia 4 najciemniejszych i najgor- 
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szych pod każdym względem elementów. Ludność 
kat. uświadomiła sobie groźne dla Polski i Kościołx 
niebezypieczeństwo ze strony hodurowców i innych 
sekt, ożywiła się i umocniła w swojej wierze i jesz- 
cze raz się przekonała, do czego zmierzają socjali- 
ści i jakimi są katolikami, 

Czas najwyższy, by władze wmieszały sią 

sprawę hodurowców na gruncie tarnowskim 
i położyły kres ich robocie, bo inaczej oburzona 
ludność sama z nimi zrobi porządek, Ludność bo- 
wiem nie pozwoli, by publicznie, jak się to dzieje 
w każdą niedzielę w domu socjalistycznym, obra- 
żano jej uczucia religijne. Uczestnik, 


INTERPELACJA W SEJMIE, 


W sprawie antyreligijnej i antyspołecznej agi: 
tacji sekty hodurowców w Tarnowie wnieśli po- 
słowie katol.-ludowi ks. Czuj, A. Matakiewicz 
i Ign. Jasiński, w dniu 28 b. m. interpelację do 
ministrów oświaty, sprawiedliwości i spraw We- 
wnętrznych, w której omawiając napaści hodurow- 
ców na instytucje katolickie i stwierdzając beze 
czynność władz, zapytują rząd, co zamierza zro- 
bić, aby zapanował spokój i ład w Tarnowie. 
EEATT o KZT TAEĄOC YET SK gz | 


Z CAŁEGO SWIATA. 


Wieczór Reymonta w Paryżu, „+ 


P. Marja Kasterska, znana w kołach literaekich 
z prowadzonej przez nią propagandy literatury pol- 
skiej, wygłosiła wezoraj odczyt o Wł. Reymoncie, 
Wybrane z „Chłopów* i z innych dzieł Reymonta 
i przetłumaczone przez p. Kasterską ustępy, odczy» 
tane były przez najwybitniejszych artystów te- 
atrów paryskich. Pośród licznie zebranej publicz- 
ności, znajdowało się wiele wybitnych osobistości 
ze świata artystycznego francuskiego i polskiego. 


Kiedy trwoga, „usł P T 19 


Dzienniki niemiecko-gdańskie występują ad. 
townie przeciwko groźbóm polskim bojkotu Gdań- 
ska i liezą na to, że Liga Narodów stanie tu w O0- 
bronie Gdańska. Pozatem pisma stwierdzają, że 
w Polsce utworzyła się tendencja rewizji stosun- 
ków polsko-gdańskich, oraz rewizji umów dotyche 
czasowych, , 


Bogactwo Gdańska, 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady gminnej 
Gdańska senator Vokmann stwierdził, że gmina 
posiada 60% terenów w obrębie miasta oprócz 
poważnych obszarów, leżących poza obrębem gmi. 
ny. Majątek tem przedstawia wartość około 140 
miljonów guldenów. 


Sprawa rozbudowy portu gdańskiego, 
Gmina Gdańska zamierza zaciągnąć pożyczkę, 
której znaczną część przeznaczona jest na rozbu= 
dowę portu. Jedyny teren nadający się do roz- 
szerzenia portu, Treyl, jest niemal cały w rękach 
gminy. O ile rząd polski nie umożliwi radzie portu 
wywłaszczenia tych terenów, to port gdański 
rozbudowany zostanie poza terenem rady portu i 
stanie się dla Polski niedostępny. Taką! opinję 
wygłaszają rzeczoznawcy gdańscy. © 1 


Konkurs międzynarodowy na most w Kopenhadze. 


Władze miejskie w Kopenhadze ogłosiły kon- 
kurs międzynarodowy ną budowę mostu, który ma 
łączyć części miasta poprzez port kopenhaski. 0- 
znaczone są trzy nagrody w łącznej sumie 35 ty- 
sięcy koron. Warunki projektu z tekstem duńskim 
i angielskim otrzymać można w Wydziale inży- 
nierji lądowej miejskiej w Magistracie od 1 lute- 
go b. r. Projekty należy nadsyłać najpóźniej do 
dnia 31 sierpnia b. r, adresując do Wydziału In: 

żynierji Miejskiej, _ 


r 
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„TEGO JESZCZE NIE BYŁO* — wyraził się 
sędzia wiedeński o procesie, który, ostatnio należy 
do najoryginalniejszych w świecie. Oto pewien 3- 
gent handlowy zaskarżył właścicielą znanej ka- 
wiarni, której stałym był gościem, żądając od- 
szkodowania za to, że mu zabronił odwiedzać 
kawiarnię. Agent przyznał się wprawdzie, że w dniu 
krytycznym nie nie jadł ani nie pił, że przeciwnie: 
wyrządził skandal, że już raz był spoliczkowany 
przez kasjerkę, która sprawę sądową wygrała, po- 
nieważ usprawiedliwiła swe postępowanie, ale tem 
niemniej obstawał przy: tem, że ma prawo do ste- 
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łego Korzystania z kawiami, by w niej Bo | Daiszy wyjazd robotników polikich do Francji, 
swe interesy. Kawiarnia służy jemu, jako agento- 


wi, jako giełda, a niemożność korzystania z EA 
wycządza mu szkody materjalne! 

ZGON B. MEN. FIEDŁERA. Wczoraj zmarł 
w Pradze b. minister w gabinecie austrjackim dr. 
Fryderyk Fiedler. Ś. p. dr. Fiedler był jako znany 
ekonomistą i prawnik, kilkakrotnie profesorem u- 
niwetsytetu i techniki w Pradze. W r. 1907 pia- 
stował z ramienia Młodoczechów urząd ministra 
handlu w gabinecie Becka. Po przewrocie dr. Fie- 
dier wycofał się z życia politycznego i poświęcił 
się wyłącznie pracy publicystycznej. 

PADEREWSKI W PRADZE, Według zapowie- 
dzi „Prager Presse“, Paderewski wystąpi z kon- 
certem w Pradze w ciągu marca. 

DZIENNIKI PARYSKIE PODROŻAŁY, Wy- 
dawcy dzienników paryskich podwyższyli cenę 
numeru z 15 ną 20 centimów, Przed wojną numer 
dziennika paryskiego kosztował 5 cent. 

NOWY GMACH OPEROWY W RZYMIE. Mu- 
nicypalność „wiecznego miasta“ nabyła od zakonu 
Kapucynów część ogrodów zakonnych. gdzie za- 
mierzą zbudować nowy gmach operowy. Koszto- 
rys budowli przewiduje 10 miljonów lirów. 

NOWY WYNALAZEK LOTNICZY. Labora- 
torjum lotnicze w Londynie zademonstrowało no- 
wy wynalazek w dziedzinie lotnictwa: helicopter, 
poruszany przez przyrząd zbliżony do żagli meta- 
lowych Fleżtnera, Próby wypadły pomyślnie, 

NOWY SPOSÓB TRACENIA ZBRODNIARZY 
W AMERYCE, Wedle „Scientifię American", od 
była się w Ameryce niedawno pierwsza próba 
stracenia zbrodniarzą za pomocą trującego gazu. 
Delikwenta zamknięto w celi, do której przez mały 
otwór wpuszczono wodór cianowy. Śmierć natych- 
miast nastąpiła. Komisja sądowa,  obserwująca 
proceder przez szybę w celi, stwierdziła, że od- 
był się on zupełnie bez boleści, 


Stacja zborna przy misji franeuskiej w Mysło- 
wieach w dalszym ciągu wysyla, robotników pol- 
skich na roboty do Francji. W mbiegłym tygodniu 
wyjechało przez Mysłowiee 306 «osób. Bezrobocie 
na Śląsku, gdzie 38 tysięcy luäąi nie ma pracy, 
sprzyja tej emigracji. 

MARTYROLOGJA KSIĘŻY W ROSJI. Ks. Ja- 
na Kotwiekiego z więzienia żytomierskiego wy- 
slali bolszewicy do Charkowa. Kriiędza Józefa Hu- 
ianieckiego z więzienia żytomierskiego wywieźli. 
Ks. kanonik Ignacy Hołyński zupełnie jest spara- 
liżowany w Lubarze na Wołyniu. 

TARNOPOL DOSTAJE PISAIO0 CODZIENNE. 
Z dniem 4 lutego zacznie wychoflzić w Tarnopolu 
dziennik „Kurjer Tarnopolski*, Pismo będzie bez- 
partyjne. 

STRAJK W FABRYCE POŁECELANY I FA- 
JANSÓW W CHODZIEŻY wybuc bł onegdaj. Straj- 
kuje 700 robotników. żądają Omi 10% podwyżki. 

STRAJK ZECERÓW W LUBLINIE trwa od 

kn dni. Strajkujący żądają 3574 podwyżki. 

ZJAZD ZWIĄZKU „MŁODYC:H POLEK” ol- 
był się onegdaj w Katowicach 'w obecności 430 
członkiń i 96 delegatek z Górnego Śląska, Cele 
zjazdu były oświatowo-wychowa wcze, 

BOCIANY POJAWIŁY SIĘ w dniach ostat- 
nich — jak donoszą z Lublina — w okolicach nad- 
Lużańskich, i 


Sezon zimowy w nie 


Piszą nam z Krynicy. 

Niezbyt częsta okazja wynurzenia szczerych 
pochwał dla działalności naszych władz przypadła 
w udziale Krynicy — a zasłużyłaj na nie w pełni 
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Taksy leczenia w szgitalach, 


Wydział samorządowy we Lugowie ustanowił 
nowe taksy leczenia w szpitalach powszechnych 
zachodniej Małopolski, I tak: |ltoszta leczenia 
w szpitalach: św. Łazarza w Kra'towie, w Białej, 
Pochmi, Gorlicach, Jaśle, Nowym: Sączu, Nowym 
Targu, Tarnowie, Wadowicach, Żywcu, oraz 
w Zakładzie dla umysłowo chorycłi w Kobierzynie 
(pod Krakowem) wynoszą 8 zł. dziennie, w klasie 
H w Krakowia į Kobierzynie 5 zł.,, zaś w pozosta- 
łych szpitalach 4.50 zł. Koszta leezenia w klasie 
IM wynoszą: w Krakowie i Kobi/czynie 2.70 zł, 
w Białej i Wadowicach 2.50, wr Bochni 2.40, 
w Gorlicach, Jaśle i Żywcu 2.30, rr Nowym Sączu 
i w Nowym Targu 2.10, w Tamowjie 2 zł, dziennie, 


Przemysł krakawski a żydzi. 


Niedawno donosiliśmy o opanowaniu handlu 
kolonjalnego w Krakowie przez żyjilów, gdy obec- 
nie przychodzi zanotować nam nowie szczegóły ży- 
dowskiej inwazji do handlu i przemysłu polskie- 
go. Na 380 agencyj handlowych w maszem mieście 
267 mają w swoich rękach żydzi, zakładów szycia 
bielizny jest 25 polskich 78 żydkowskich, skła- 
dów artykułów budowlanych 17, pilskich, 37 ży- 
dowskich, hamdli farb 10 polskich, 187 żydowskich, 
2. futer 2 polskie, 23 żydowskie, handłów 

z przyborami krawieckimi 2 połskie, 18 żydow.| . 
skich, z przyborami szewskimi 1 połyki, 16 żydow. 
skiech z naczyniami kuchennemi 14 polskich, 
42 żydowskich, bandłów zbożem 1%( polskich, 38 
żydowskich, Niektóre rodzaje przeniysłu, jak np. 
cząpkarstwo, opanowali sami żydzi (14 pracowni). 

Zaznaczyć należy, Że krawców iż = jest | 
w Krakowie około 450 i tych | 
istnieje tylko dwóch Polaków, od jaa pobiec- 
rają przybory do szycia. Szeweów ilęst około 500 
i ei mają tylko jednego rodaka jaiko dostawce- 
swoich przyborów, 


- Fian tygodnia wk 
w Warszawie. 


W związku z siódmą rocznicą śmierci Róży 
Luksemburg i Liebknechta, komitet wykonawczy 
komunistycznej międzynarodówki zarządził, aby 
na terenach wszystkich państw organizacje komu- 
nistyczne urządziły tydzień komunistyczny, który 
trwać miał od 15 do 21 stycznia r. b. Według 
otrzymanych „wiadomości, akcją ta zawiodła ocze- 
kiwania międzynarodówki. Specjalnie w Polsce 
uroczystości te przeszły prawie bez echa. W War- 
szawie Związek młodzieży komunistycznej dopie- 
ro dnia 24 b. m, wydał agitacyjne odezwy. Bibuła 
ta została jednak przez policję państwową skonfis- 
kowana. 


é ) 

« Grób nieznanego żołnierza w Warszawie, 

"Nieodwołalną decyzją ministra spraw wojsko- 
wyxh jest, aby grób nieznanego żołnierza został 
wykończony przed 3-cim maja. Grób ma być sta- 
lowy, wpuszczony w przejście pod arkadami pała- 
cu saskiego i ma być na nim umieszczona płyta 
z Dapisem. Na bokach granitowych „po obu stro- 
nach ustawione będą greckie urny, niżej zaś nieco 
znicze z ogniami zapalanemi podczas uroczystości. 
Pod sikadami nad grobem płonąć będzie w, lampie 
niegasnąty: ogień. 

«Dał: 2 lutego i 25 marca dniami pracy. 

Wobec zapytań, ministerstwo W. R. i O. P. wy- 
fnia, że w dni 2 lutego i 25 marca odbywać się 
winną normalna nauka i praca w biurach kura- 
torjów i podległych urzędów. 

Wykrycie ogromnego szmuglu do Polski, 

Stwierdzono istnienie ogromnego szmuglu ty- 
tomu, Spirytnalji i cukru z Gdańska do Polski. Je- 
fina tylko z firm gdańskich dostarcza miesięcznie 


jednemu odbiorcy w malem mieście pomorskiem 
zą 10.000 dolarów cukierków i czekolady. 


Zapisujcie SIĘ mą członków Polskiej Ligi obrony 
Państwa! 


Nabożeństwo żałobne za Jana K Hińskiego. 

Staraniem cechu szewców krakow:skich odbyło 
się wczoraj jako w 108 rocznicę śmierci Jana Ki- 
lińskiego, bohatera, szewca i pułkowitika, o godzi- 
nie 10 rano nabożeństwo żałobne w kościele 0Q. 
Dominikanów. Mszę Św. celebrował,. a następnie 
odprawił „Castrum Doloris* kapłan, Zakonu ka- 
znociiejskiego w otoczeniu kleru za konnego. po- 


Dnia 25 b. m. odbyło się w aerodronie moskiew- 
skim uroczyste przekazanie lotnictwu wojskowe- 
mu esk kadry , ‚Czerwona Moskwa”, złożonej z 12-tu 
safnolotów, zbudowanych kosztem składek, zebra- 
nych przez Tow, Przyjaciół Floty powiętrznej, 


"KRONIK A KRAK 


czem wygłosił Ks, Kan. Van Roy kapanie, W pa-|ciół Marjacki zaroi się jak corocznie 


Str. 5; 


Generalna Dyrekcja Zdrowia, otwierając w zimie 

om zdrojowy do użytku kuracjuszy. Rozpoczęty, 
dzięki temu sezon zimowy zapisze się w miłej pa- 
mięci wszystkieh, którzy mogli z niego skonzy- 
stać, a przyznać trzeba, że obecne warunki odpo- 
wiadają nie tylko wymogom europejskiego zdroju, 
ale udostępniają pobyt i kurację daleko szerszym 
kołom, niż to bylo w smutnej pamięci sezonie lete 
nim, kiedy za wielkie niewygody placilo się jesze 
czę większe ceny. 

Obecnie pod energicznym kierunkiem Dra No 
wotarskiego otwarł zakład zdrojowy do użytku 
kuracjuszy swoich 100 gościnnych pokoi, o cem 
tralnem ogrzewaniu i miłem urządzeniu. Bogata 
czytelnia i biłjoteka, gry towarzyskie, fortepian 
w wesołej sali balowej — wreszcie widowiska 
teatralne, kino i koncerty (także „radio”) zape- 
wniają. miłe spędzanie czasu — a nie psują hu- 
mort ceny, utrzymane w stosunkowo przystępnych 
granicach (pdkoje z obsługą od zł. 3.70, posiłek 
cztery razy na dzień zł. %— i WBA M niskie 
taksy kuracyjne). 

Tak pożyteczną działalność gospodarzy nagro- 
dziła i poparła nawet nielaskawa na inme okolice 
natura, zsyłając przy pięknej p godzie obfity 
śnieg — miły podarek dla miłośników sanecze:, 
part i łyżew. 

Co najważniejsze jednak, to urządzenie kura- 
cyjne zakładu, z kąpielami na miejscu i wszołkie- 
mi staraniami, potrzecnemi dla chorych (oprócz ka- 
pieli miaeralnych borowinowe, elektryczne i hy- 
dropatja) przedstawiają zupełnie odpowiednis wa- 
runki lecznicze i mogą zupełnie zastąpić pacjentom 
wyjazd zagranicę. 

Pozostaje tylko wyrazić życzenie, by ten pię- 
kay początek kontynuowano — i by inne nasze 
zdroje poszły za przykładem Krynicy. K. 


0 WSKA. 


bożeństwie "wziął udział wojewoda krakowssi p. 
Kowalikotrski komendant O. W. pulk. szt. gen. 
Augustyn, komendant okręgu P. P. Pilch, star asia 
krakowski Dr Bal, st. radca magistratu Kubalski, 
dyrektor policji Dr Styczeń, sekr. wojewody Stań. 
kowski, komendant policji na m. Kraków Maru- 
niak, oficerowie policji państwowej, weterani pow- 
stania z roku 1863 ze sztandarem, cechy ze sztare 
darami i godłami, Izba rękodzielnicza. stowarzy= 
szenia, delegacja niższych funkcjonarjuszy P. P. 
i bardzo licznie zebrana publiczność. Kolo kata- 
fatku, przed którym widniała tarcza ku pamięci 
bohatera, pełnili straż honorową szeregowi pulku 
artylerji konnej z wyciągniętemi szablami i cech 
szewski z godłami i świecami. Na trumnie umiesza 
czona byla konftederatka i karabela. 


Napady rabunkowe na pociągi. 


W nocy z 27 na 28 b. m. dokonano na przee 
strzeni między Krakowem a Tarnowem bandyc» 
kiego napadu rabunkowego na wóz pocztowy przy, 
pociągu osobowym Nr. 29, odchodzącym z Krako- 
wa do Lwowż o godz. 23.20. Bandyci dostawszy, 
się do wozu ambulansowego, zrabowali około 40 
paczek z przesyłek zagranicznych, które wyrzucili 
na tor kolejowy, poczem wyskoczyli z pociągu. 
Policja wszczęła za sprawcami zuchwałego rabun- 
ku pościg, który dotąd nie wydał rezultatu. 

Wczorajszej nocy, niewyśledzeni dotąd spraw- 

cy rozbili wóz towarowy na krakowskim dworci 
przetokowym i skradli 3 bale” materji wojskowej. 
Jeden z bandytów spłoszony przez straż kolejową, 
porzuch i zwój i zbiegł wraz z towarzyszami, Ma- 
terję oddała policja władzom kolejowym, zaś zą 
włamywaczami zarządzono pościg. 


Kiaków, 30 stycznia. 

OSOBISTE. Rektor Uniw. Jag. ks. Dr Ziminer- 
mam wyjechał na kontęrencję. K L szkół 
akademickich do Warszawy. Konferencja ta, zwo- 
luna z inicjatywy Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
*ozpocznie swe obrady dnia 31 b. m. w rektoracie 
Uniwersytetu warszawskiego. 

DZIEŃ MATKI BOSKIEJ GROMNICZEJ, przy- 
padający tego roku na poniedziałek 2 lutego, jest 
nader uroczyście święcony przez cały lud polski, 
a rzesze wieznych dążą w tym dniu do świątyń, 
by. przed sumą dać kapłanowi Świece gromniczne, 
ozdobione kwiatami, do Święcenia. Również i koś- 


OEDS NARODDO* 


Wr. U 
TE Gd środy 28 siycznią do wtorku 3 luiago 1925 | g 


Wszystko na jedną kartę |> 


Nadzwyczaj senzacyjny dramat w 8 aktach, 


odznaczający się niezwykłą treścią i Śmiałością artystów, którzy wśród tysięcznych 
niebezpieczeństw z odwagą i poświęceniem wykonują pościg statkiem powietrznym, 


KING 


c? 
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autami i t. p. -— Poźar kolosalnego 


mieszkańców naszego miasta i wieśniakami w stro- 
jach krakowskich z okolicznych wsi. 

KURS RADJO-TECHNICZNY urządziła Dy- 
rekcja miejskiego Muzeum przemysł, począwszy 
od drugiej połowy listopada do 24 stycznia b. P. 
Na ostatnim wykładzie dnia 24 b. m, odbyła się 
dla uczestników kursu demonstracja aparatu, wy- 
konanego przez asystenta Akademji górniczej, 
p. Jamika. Aparat ten, własnej konstrukcji, wy- 
kazał wspaniałe rezultaty nawet przy zastosowa- 
Diu rozgłośnika, Szczegóły jego konstrukcji poda- 
me będą w najbliższym numerze czasopisma wy- 
chodzącego pod: redakcją prof. Stocka: „Radjo dla 
wszystkich“. 

LISTY SPISOWE POBOROWYCH ROCZNIKA 
1904 będą od dnia 1 do 14 lutego b. r., w godzi- 
mach od 4 rano do 1 po poł. wyłożone w wydziałe 
V (woskowym) magistratu do przejrzenip. Każde- 
mu pominiętemu w spisie lub niewłaściwie wpisa- 
nemu przysługuje prawo żądania uzupełnienia lub 
sprostowania mylnego wpisu, 

W SPRAWIE OŚWIETLANIA DOMÓW. Tow. 


Katol. właścicieli realności m, Krakowa i gmin 


przyłączonych uprasza swych członków, aby 


w sprawie zamierzonego zaprowadzenia przez elek- 


trownię miejską latarń, majacych służyć-do oświe 


tlania numerów domów, zerhcieli się zaraz zgła- 


sząć do biura Towarzystwa (Karmelicka 15), 

SAMOBÓJSTWO ARTYSTY DRAMATYCZ- 
NEGO. W nocy ze środy na czwartek popełnił sa- 
mobójstwo w parku Jordana Jan Romanowski, 
artysta dramatyczny, zamieszkały przy ul. War- 
szawskiej. Rano służba ogrodowa znalazła sztywne 
mwłoki denata, wiszące na drzewie. Powodem roz- 
paczliwego kroku była skrajna nędza Romanow- 
skiego, który od dłuższego czasu był bez zajęcia. 
Denat liczył 33 lat. był stanu wolnego, wyznania 
prawosławnego, pochodził z gubernji Tauryckiej 
w Rosji. Ciało Romanowskiego przewiezione do 
Zakładu medycyny sądowej. 

W CZASIE OBŁAW POLICYJNYCH na tere- 
mie krakowskiego okręgu policyjnego w miesiącu 
grundniu przytrzymano dwie osoby za rabumek, 
4 za morderstwo, 11 za kradzież i 24 za włóczę- 
gostwo. Zalkwestjonowano 12 strzelb różnych sy- 
stemów, 1 karabin rosyjski, 1 szablę kawaleryjską, 
6 karabinów systemu Manlichera, 1 rewolwer, 10 
„kg. prochu strzelniczego, pół kg. Śrutu, 1 aparat 
do pędzemia wódki, 180 L spirytusu, 1 wóz woj- 
skowy It. p. 

BANDYCI POD KRAKOWEM, Dwa dni temu 
saalarmowano okręgową komendę policji w Kra- 
kowie, że w okolicy Kocmyrzowa ukazała się ban- 
da opryszków, która dokonała szeregu włamań 
i napadów rabunkowych, szerząc wśród włościan 
niebywałą panikę. Komenda policji zmobilizowała 
ostre pogotowie posterunkowych i wysłała celem 
przeprowadzenia obławy w Kocmyrzowie i okolicy. 


Zawiadomienia | komunikaty. 

ODŁOŻENIE WIECZORU BRAUNA, Kollegjum 
wykładów naukowych (Rynek A-B) zawiadamia, 
Że wieczór „poezji Jerzego Brauna w dniu ozna- 
ezonym, t j. w sobotę 31 b. m., nie odbędzie się. 
Właściwy termin ` wieczoru ogłoszony prasie 
w dziennikach. 

NADZW. ZEBRANIE KAT. ZWIĄZKU POLEK 
odbędzie się w sobotę o godzinie 6 po południu 
w lokali Czytelni (Szczepańska 5). 

WIECZÓR KOŁENDOWY urządza w ponie- 
działek dnia 2 lutego w safi „Sokoła” komitet bu- 
dowy organów w kościele 00. Jezuitów na We- 
sołej. Na wieczorze zostanie wykonany szereg ko- 
lęd polskich i francuskich, wykonawcami zaś bę- 
dą pp.: Dołężanka, I. Zdrojówna. p. Salawa, zespół 
Żeński i mieszany uczniów prof. Bursy, oraz mma- 


komity wiolonczelista krakowski, proł. Bol. Ko- 
EŃ Bilety nabywać można weześniej w księ- 
garni p BS aa dł 
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balonu — katastrofy. automobilowe. 
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Repertuar Trairu im. J. Słowackiego, ~“. 
Piątek: „Miód kasztelański, 
Sobota; (Nowość) „Śpiewak własnej niedoli” 
Ossipa Dymowa, 
Niedziela: Po południu „Betleem polskie”; wie- 
czorem „Śpiewak własnej niedoli” O. Dymowa. 
Repertuar Operetki. 
Piątek: „Badbantka”. 
Sobota po pobiidmiu: „Hrabina Marica“. 
Sobota wieczór: „Bachantka”, 
Repertuar „Bagateli”, 
Piątek: „Kocioł? wiedźmy”, 
Sobota: Po pol. „Myśl* (cery zaiżone); wieczo- 
tem „Kocioł wiedhimy*. 
Niedziela: Po poł. „Krowoderekie Zuchy” (ceny 
zniżone); wieczomyn „Kobieta bez skazy”, 


WANDA: „Wszystko na jedno kartę”, dramat 
w 8 aktach. 
SZTUKA: „Zaza”. 


sącyjny w 6 aktych, 
ZACHĘTA: Pat i Patachon „Miłość w Śniegu”. 
UCIECHA: „liin Tin Tin”, dramat w 7 aktach. 
REDUTA: „llpojenie”, dramat w 6 aktach. 


KAŻDY Kulżuralny człowiek czyta „Przegląd 
Światowy”, najtańsze ilustrowane czasopismo 


4 zł., roczna 
Wszólkie korespondencje i 


Dn 


Komunikały teatrów krakowskich. 


kują: Dzisiaj po raz siódmy kontuszowa komedja 


p. t. „Śpiewak własnej niedoli“. 


Zbuckim, grany będzie aż do soboty 3í b. m. 
ca na afisz „Bagateli* 
nych: rolach. 

rodzicielski gińwn, IM im, Kr. J. Sobieskiego, chcąc 


dował w roku przeszłym w gmachu gimnażjum 
scenę szkolną. Na - scenie tej odegrany zostanie 
jutro, t. j. w sobotę 31 b. m. i w niedzielę 1 lutego 
dramat Stef. Żyromskiego p. t. „Turoń”. Kierowni- 
kiem artystycinym przedstawienia jest p, St. 
Brem. Dochód przeznaczony na, założenie „radja“ 
w Giny) gimnazjalnej. 
= 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

Djecezja krakowska, Ks. Józef Śliwa, wicerektor 
seminarjum dluch. w Krakowie, zamianowany ad- 
ministratorem parafji w Komorowicach; ka, Stan. 
Pamkiewicz, wikarjusz parafji św. Józefa w Pod- 
górzu -— prefektem Seminarjum duch, i sekreta- 
rzem general, Związku Stowarzyszeń Młodzieży 
polskiej. 


NEKROLOGJĄ. 


t Konstanty Dąbkowski, Dnia 25 b, m, zma'ł 
w Grudziądz: wybitny działacz narodowy i reńdak- 
tor chrześcijańsko-demokratycznego „Głosu Po- 
morskiego", Ś. p. Konstanty Dąbkowski, Zmarły 
odgrywał wybitną role w pomorskim Świecie 
dziennikarskiłm; przez dłuższy czas był prezesem 
Syndykatu. w okresie plebiscytu na Mazurach 
„ redagował ;psmo „Weckruć”, Zman w 44 roku 
życia, — R, |. p. 


PROMIEŃ: „Kobieta i dolar“, wielki film sen- 


w Polsce. Prenumerata kwartalne 2 zł, półroczna 
[z premjami książkowemi) 8 zł. 
prenumeraty przesyłać 
pod adresem: Słurzynka pocztowa 135, Warszawa. 


Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO komuni- 


Kraszewskiego „Miód kasztełański”, Rolę Bołodu- 
chy gra teraz %łale p. Piekarski. Jutro wchodzi na 
afisz nowość Ossipa Dymowa, cicha tragedja, wy- 
sputa zę Środowiska małomiasteczkowego ghetta, 


„KOCIOŁ WIEDŹMY* z pp.: Kozłowską, Kol- 
man, Wernicz,  Kwiatkowskim,  Wesołowskim, 


włącznie. W solbotę o godz. 4 po południu powra- 
silna sztuka Andrejowa 
„Mysl“ z p. Bdzwińskim i p, Makarczyk w głów- 

„TUROŃ”* WA SCENIE SZKOLNEJ, Komitet 


dostarczyć młodzieży kulturalnej rozrywki, wybu- 


Nr, 28, 


+ Walenty Raczyński, porucznik wojsk pol- 
skich, powstaniec z r. 1868, zmarł przed paru dnia. 
mi w Tarnowie. Był on kursorem miejscowego 
Koła T. S. L., į jako taki postacią bardzo lubianą 
w mieście, Zwłoki zmarłego eksportował ks. Kru- 
pa, kapelan wojskowy. W pogrzebie, prócz wojska, 
w udział z. i osa 


Kronika EPIR 


Bał maskowo-kostjumowy uczniów Akademji 
Sztuk Pięknych, zapowiedziany na niedzielę 8 la- 
tego, zaliczy się, podobnie jak w rokn ubiegłym, 
do  najświetniejszych zabaw karnawałowych 
w Krakowię, Żaproszenią wydaje się codziennie 
w gmachu Akademji Sztuk Pięknych (pl. Matejki 
1. 2) od godz. 5—7 wieczorem, 

Wielka reduta w salach Starego Teatra 31 
stycznia b. r, na cel budowy bursy dla dzieci 
funkcjonarjuszy P. P. województwa krakowskie- 
go, zapowiada się jak najokazslej, Do zapowiedzia- 
nych już atrakcyj przybywają nowe, a mianowicie: 
solowe partje śpiewu znanej primadonny opereetki 
krakowskiej p, Kramerówny, sołowe tańce gwiazd 
baletowych: p. Nimę  Dolińskiej, p. Martówny 
i p. Ciesielskiego, monologi najmniejszego człowie- 
ka na Świecie. p. Dudzińskiego, trzy Orkiestry 
(w tem jedną cygańka), oraz inne niespodzianki. 
Zaproszenia, oraz bilety s} wcześniej do otrzy” 
mania u firmy: Rudnicki (Linia A-B), oraz w Ko- 
mendzie okręgowej P. P. (ul. Siemiradzkiego 24), 
u p. Woźniaka, zaś w dzień reduty od godz. 5-tej 
po poł. przy kasie Starego Teatru. 

Reduta Akad, Związku Sportowego, Jutro, 


w sobotę, w tradycyjnych salach Tow. Strzelec 
kiego (Lubicz 16), zyskała nową, atrakcję w łaska- 
wym występie zespołu artystów „Bagateli” z p. 
Zbuckim na czele, Zaproszenia i bilety u E. Smi- 
dowicza, Rynek, Linja A-B. Szczegóły w afiszach. 


e o 
Z sali sądowej. 
8 lat więzienia za szpiegostwo. 

Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie woj- 
skowym przy ul. Montelupich rozprawa przeciw 
Józefowi Marcolowi, ogniomistrzowi 23 p. a, p. 
oskarżonemu 9 zbrodnię szpiegostwa. Ja: w swoim. ` 
czasie donosiliśmy, władze wojskowe w Katowi- 
cach wykryły, że Marcol ze swym bratem Fran- 
ciszkiem wykradał tajne akta wojskowe, które na- 
stępnie. Franciszek Marcoł wywoził do Inowrocła- 
wia, skąd dostawały się do Niemiec. Po ujawnie- 
niu ' szpiegowakich machinacji, Fr. Marcol został 
postawiony przed sąd w. Katowicach i zasądzony 
na 10 lat ciężkiego więzienia, którą to karę od- 
siaduje w Mokotowie. 

Wspólnik jego, Józef Marcol, odpowiadał 
wczoraj przed krakowskim sądem wcjskowym. 
Na wniosek prokuratora pdpłk. Dra Cięciela try- 
bunmał pod przewodnictwem pdpłk. Dra Kappla zá- 
rządził ze względu na interes Państwa tajność 
rozprawy. Po przesłuchaniu świadków ,trybunai 
wydał wyrok skazujący Marcola na 8 lat cięż- 
kiego więzienia z pozbawieniem stopnia i wezel- 
kich praw wojskowych, bez zaliczenia aresztu 
AGA 


Ze srebrnego ekranu. 


Kino „Uciecha“; „Rin-Tin-Tin*, dramat w 7 aktach 


Kino „Uciecha“ wyświetla w bieżącym tygo- 
dniu dramat „Rin-Tin-Tin", w reżygerji Chester M, 


Franklina, Osnuty na motywach, znanych z po- 
wieści J. Londona, przenosi nas myślą w krainę 
wiecznych śniegów i i lasów, na Alaskę. Bohaterem 
jego jest pies, który w istocie pod względem od- 
wagi, sprytu i zręczności, nie ustępuje żadnemu 
z kinowych bohaterów, a jest od nich więcej na- 
turalny. Przygody tego psa, który zaprzyj .Źnia się 
z młodym osadnikiem Depres, ocala mu życie 
i walczy o szczęście jego. stanowią treść dramatu, 
jednego z najoryginalniejszych, jakie wystawiono 
w tym sezonie. Role „ludzkie“ są właściwie dru- 
goplanowe, uwaga widza koncentruje się wylącz- 
nie na wspaniałej „grze“ psa. 

Dopeinia programt komedją o nie nie znaczą- 
cym tytułe, w której „Występuje“ jeduak znowu 
doskonale. tresowany pies, Jego ruchy i. zachowa- 
nie się stwarzają szereg sytuacji © pierwszorzęd- 


nej wartości humorystycznej. B, Fa 


ING 2 


„GŁOS NARODU" 


Str. T. 


Z dziedziny mody. 


i Peruki, grzebienie, chusteczki, 
Tegoroczny karnawał paryski przyniósł zzcze- 
gólne powodzenie — peruki. Nosi się je nietylko 
do stylowych kostjamów, lecz i do wszelkich su- 
kni bałowych, przyczem warunkiem jest, by nie 
wyglądały naturalnie, są więc we wszelkich ży- 
wych kolorach: purpurowe, żółte, srebrzyste, zie- 
lone. Używa się teź najróżniejszych materjałów, 
od ciężkiej przędzy jedwabnej do metalicznej nici. 
Moda opiekująca się współcześnie tak bardzo 
przyozdobienem głowy, wymyśla też orygnalne 
grzebienie, spełmiające podwójną usługę: przy- 
trzymanie włosów i dekorację głowy. Cacka te 
są kwadratowe, okolo trzycalowych rozmiarów. 
Część ozdobna ri ga od górnego rog grzebienia 
do dwu bocznych. Oczywiście i grzebienie są we 
wszelkieh kolorach. Jeden model przedstawia trzy 
wstęgi, tyyorzące ćwierćkole, dokoła kąta proste- 
go, zamykającego właściwy grzebień. Inny otaczą 
grzebień misterną koralową koronką. 

Suknie posiadają na piersiach kieszonki, prze- 
znaczone na chusteczkę, które służą do dwoja- 
kiego celu. W środku bowiem kryje malutkie pu- 
dełko, zawierające puder i puszek, 


Z ruchu wydawniczego. 


„DZIŚ I JUTRO“, miesięcznik dla młodzieży 
żeńskiej, ukazał się w pierwszym |egzemp:arzu 
(Kraków, Starowiślna 3). Interesująca treść jego 
potrąca o wszystkie struny duszy dziewczęcia pol- 
skiego, stawiając mn przed oczy obowiązki patrjo- 
tyczno-religijne, społeczne i rodzinne. Szereg felje- 
tonów, przeplatanych doborowymi lirykami, świad. 
czy © wykwintnym smaku i poziomie kulturalnym, 
na jakim redakcja (Welieja Bronikowska) pragnie 
postawić swój miesięcznik. Obok „katechizmu na- 
rodowego“ Bt. Kutrzeby, wyjątek z mało znanych 
pism Sienkiewicza p. tt „U wrót raju“, Dra B. Ja- 
nowskiego „Geograłja Piękna* i Juljuszowej Al- 
binowskiej „Kobieta-Polska rzy pracy“ skłudają 
się na dział uświadomienia obywatelskiego, któ- 
remu w umyśle młodzieży żeńskiej przyświecać 
winna postać świetlaną Eleonory Ziemięckiej. Jej 
to charakterystyce poświęconym jest wyczerpu- 
jący szkic o naukowe źródla oparty, który kreśli 
zapał i wytrwałość pierwszej pionierki emancy- 
pacji kobiet w najszlachetniejszem tego slowa zna- 
czeniu. Życie artystyczne Krakowa streszcza ar- 
tykuł Dra Grafczyńskiej, uwzględniający history- 
czną jego ewolucję, dzisiejsze organizacje muzy- 
czne i revue koncertowego sezonu. Aktualny jubi- 
letsz Stolicy Apostolskiej znajduje swój wyraz 
w ślicznym obrazku p. t. „Miłościwe lato", Nowe- 
listyczną stronę reprezentuje impresja 4 dziecięce- 


go życia, p. t. Ryś, i krótki szkie z wielkomiej- 
skiego Życia, „Z niedalekiej przeszłości*, Dział 
kronikarski obejmuje korespondencję z Wenecji 
ks. Teresy Sapieżyny, przegląd państw współcze- 
snych w Europie i ciekawe wspomnienie początku. 
fjącej studentki na temat organizacji „Odrodzenia”. 
Całość pierwszego numeru tego poważnego pisma 
przedstawia się nader sympatycznie, 
JĘZYK POLSKI. Styczeń luty 1925 r. (red. 
K. Nitsch, Kraków, Gontyna 12). — Dziesiąty rok 
istnienia rozpoczyna organ Tow. Miłośników Ję- 
zyka Polskiego ciekawemi artykułami o „czysto- 
ści mewy polskiej". Podnistą do nich było posta- 
wienie przez Redakcję kilku wyrazów obcych, 
któreby godziło się zastąpić przez swojskie; nie- 
które już zastąpiono np.: proponować — dolecać 
(por. za-lecać, po-lecać), system -= układ, arjen- 
tacja: rozeznanie, konkretny == pochwytny, Po- 
wyższe polskie równoważniki przeważnie podane 
przez p. Z. W. Wasilewskiego powinny się przy- 
iąć, ponieważ oddają treść tych „wlazów* czy in- 
truzów z języków obcych. Redakcja zajmuje zresz- 
tą zupelnie uzasadnione stanowisko w sprawie wy- 
razów ocych, tłumacząc, że nie można wytoczyć 
jm bezwzględnej wojny, ale przecież pewnej mo- 
dzie osobników popisujących się cudzoziemczyzną 
można położyć granicę i obudzić odpór. Ogół sądzi 
nieraz, że nowe wyrazy wprowadzane drogą sztu- 
cana nie oddają treści pojęcia; jest to stanowisko 
fałszywe i wystarczy tylko zacząć używać powyż- 
szych wyrazów, a przyjmą się niewątpliwie, Re- 
dakcja stawia obecnie na porządku dziennym dai- 
sze wyrazy obce: konsekwencja, inicjatywa, syste- 
matygzność, metodyczność, akuratność, punktual- 
ność, precyzja, gruntowność, fundamentalność, 
kontynuacja i aprobata. 
Bardzo interesujący temat, tych roztrząsań ję- 
zykowych powinien zachęcić szerokie koła do 
wzięcia w nich udziału, Czasopismo ciekawe przez 


dobór artykułów, powinno dojść do wszystkich | 


miłośników języka; jest ich chyba dużo więcej, 
niż dotychczasowych prenumeratorów. F.B. 


„DZWON NIEDZIELNY, Pojawił się Nr. 5 
tego pożytecznego tygodnika oświatowo-religijne- 
go. Na wstępie pomieszczono interesujący i instruk 
tywny artykuł o „międzynarodowej powadze Pa- 
piestwa*, Wyliczono w nim państwa, które zostają 
w stosunkach dyplojnatycznych ze Stolicą Apost., 
na dowód, że Papiestwo cieszy się nadal szaenn- 
kiem świata, W dziale liturgicznym podano piękne 
wyjaśnienie ceremonji święcenią gromnie w uro- 
czystość M. Boskiej Gromnicznej i homilję ewan- 
gelji na ten dzień. Aktualny temat agitacji sekty 
Hodura poruszył p. Hajnos w artykule p. ts „Wy- 
chowanie a t. zw. kościół narodowy“, Poza tem 
kronika wypadków politycznych, dział gospodar 
czy, odcinek powieściowy ż in, 


„Ruch Robotniczy“, organ Chrześcijańskich 
Związków zawodowych z siedzibą w Krakowie, 
rozpoczął 5-ty rok istnienia, Numer za styczeń 
poza artykułem wstępnym posła Puchałki, po- 
mieszczą szereg artykułów o sprawach zawodo- 
wych i bogatą korespondencję z życia i rozwoju 
chrześcijańskiego ruchu zawodowego na terenie 
Małopolski i Śląska Cieszyńskiego, Pismo pod- 
pisuje jako wydawca poseł Puchałka, red, odp, 
St. Front. 

„Chrześcijańskiego Drożnika* ukazał się nus 
mer styczniowy, rozpoczynający trzeci rok tego 
wydawnictwa, Pismo to jest organem Chrześc. 
Związku zawodowego drożników z siedzibą w Kra- 
kowie. Adres Redakcji: Kraków, ul. A, Potockie- 
go, 1. 11. 


HUMOR, 

Spadkobierca, -— Czy to prawda, że twoja 
ciotka jest śmiertelnie chora i że jesteś na wszyst- 
ko przygotowany? — O, nie na wszystko, mój 
kochany. Dostaję tylko połowę spadku po niej. 
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ZAKŁADY OGRODNICZE 
C. ULRICH 


założ. 1805 r. w WARSZAWIE, S. A. 
Centrala Ceglana 11, tel. 9-25 


© zawiadamiają, że wyszedł z druku 


: CENNIK NASION NA ROK 1925 


i rozsyłany jest na żądanie. 72 
a E 


OCODAGRGOUOOOOSSAGOOOOCODOC 
Wody kolońskie | 


Mydła do golenia 
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Pędzle do golenia 
Lusterka toaletowe 


TEOFIL BĘKNER 


Sukiennice 20. 
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JERZY BRAUN. 


Kiedy księżyc umiera, 


WIEDZA TAJEMNA DYNASTJI AZAS. 

Aparat elektryczny u drzwi zadzwonił nie- 
śmiało. 

— Kto? — zapytał Ar-Azas, nie podnosząc 
głowy z nad stołu, Z mrówezą pracowitością 
przeglądał przesłane mu z obserwatorjum 
w. Górach Łodowych fotografje nieba. 

wbiegła Elen. 

— To ty, złotowłose dziecko? — uśmiech- 
nął się dostojny starzec, — Chodź, podejdź 
bliżej, mam ci dziś wiele ciekawych rzeczy do 
opowiedzenia... 

—— Może to źle, panie, że przerywam ci 
żmudną pracę? 

— Nie szkodzi, OQdetehnę, wypocznę na 
chwilę. Oczy moje znużyły się bardzo... 

Elen ośmielona i upewniona, że jej obec- 
ność nie jest ciężarem i przeszkodą w bada- 
niach królewskiego mędrca, usiadła obok na 
niskim taburecie. 

— (o to? — zaciekawiła się, spoglądając 
pytająco na stos świeżo wywołanych zdjęć, 
w których zatąpiał się Ar-Azas przed chwilą. 

— To z obserwatorjum Abil-Beg z Gór Lo 
dowych. Niesłychanie ciekawe zdjęcia. Ekspo- 
ponowane dlużej jeszcze od moich ostątnich 


23 | fotografij z przed dni dwunastu i to przy boz- 


względnie czystem powietrzu, Warunki atmo- 
sferyczne przy obserwacjach są tam w Gó- 
rach Lodowych wprost idealne; nie mówię już 
o chmurach, bo tych nie napotyka się już 
dzisiaj w okresie gwałtownego ulatniania się 
atmosfery, ale żądnych zmian, żadnych zagęsz- 
czeń nawet... Dzięki temu dostają tam takie 
klisze, jak te, które tu widzisz Elen... 
Rozentuzjazmował się nagle. tal 

— Mgławica Orosz! *) — zawołał, biorąc 
do ręki jedną z fotografij. 

,— Takiego powiększenia i tak wyraźnego 
zdjęcia nie mieliśmy dotąd jeszcze. Nie wiem, 
czy pamiętasz, Elen, co mówiłem ci kiedyś 
o tej mgławicy: Mgławica gwiazdowa Orosz, 
którą dostrzeżono po raz pierwszy 27.000 lat *) 
temu na księżycu w obserwatorjum królew- 
skiem w starem mieście Dur u stóp Gór Urwi: 
stych, Jak wiesz, u dawnych mieszkańców 
naszej krainy na wiele, wiele tysięcy lat przed 
założeniem królestwa Asaras astronomja stała 
niezmiernie wysoko. Im to, uczonym ludu 
Sarawasz zawdzięczamy olbrzymią spuściznę 
naukową, z której źródeł i wskazówek czerpali 
uczeni ludu Asaras.. Otóż genjalny astronom 


*) W nomenklaturze ziemskiej mgławica An- 
dromedy. - 

*) Rok księżycowy 365 dni ziemskich, a 12 
księżycowych. Księżyc obiega słońee w. tym sa- 
mym czasie, co ziemią 


Manazea 26.812 lat temu na mocy analizy 
widmowej odkrył, że mgławica Orosz należy, 
do mgławic o widmie ciągłem, czyli składa się 
nie z żarzących się gazów, lecz z gwiazd, sku- 
pionych tak gęsto, że widzieć ich oddzielnia 
nie można. Ponieważ mgławica Orosz, jak 
i inne mgławice gwiazdowe nie leży w Drodze 
Mlecznej, ponieważ w tej okolicy nieta mniej- 
Sza gęstość gwiazd wskazuje na to, Že nasz 
ukłąd gwiazdowy: nie sięga tu w głąb dalej 
nad parę tysięcy lat światła **), Manazes wy- 
Sniał z tego odkrycia następujący wniosek. Nie- 
rozdzielność tego zbiorowiska gwiazdowego 
świadczy o olbrzymiej jego odległości, musi to 
więc być nowy układ gwiazdowy, podobny na- 
szemu układowi Drogi Mlecznej, leżący daleko, 
daleko poza jego granicami. Odległość ta 
wskazuje na to, że musi on mieć rozmiary, 
zbliżone do rozmiarów naszego układu, sku- 
piając w sobie nowe miljardy słońc, równie 
licznych, jak słońca Mlecznej Drogi... 

Elen słuchała spokojnie i uważnie, Król 
Ar-Azas oddawna już był jej mistrzem i zapo- 
znawał ją z cudowną głębią wiedzy. Pojętność 
jej zachwycała mędrca i pozwalał jej przysłu- 
chiwać się tajnym zebraniom uczonych księ- 
życa, na których omawiano rzeczy tak strasz- 
liwe i potężne, że zawrót głowy i lęk ogarniał 
niekiedy eheiwą wiedzy. dziewczynę... 


++) Światło przebiega w 1 sekundzię 300.004 
kilometrów. a 
(Ciąg dalszy, nastąpi), 


Str. 8. 
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. 


Rok sta! 


Zabiegi o utrzymanie kursu walut, — Brak staiego 

miernika. — Funt przed zrównaniem się z paryte- 

tem. -— Korony szwedzkie najstalszą walutą. —— 
Spadek franka szwajcarskiego, 

Nieomal we wszystkich krajach europejskich, 
a także pozaeuropejskich, minął rok ubiegły pod 
hastem stabilizacji waluty, Byly kraje, w których 
chodziło o utrzymanie jej na pewnym, poprzednio 
już ustalonym poziomie. Były inne, w których 
trzeba było stoczyć mocną karapanje przeciw ata» 
kom na pieniądz: specjalnie doznała tego w po 
czątku roku 1924 Francja. Byly wreszcie kraje, 
jak Polska, gdzie przy ogromnym wysiłku ze stro- 
ny rządu i społeczeństwa zdołano tę stabilizację 
osiągnąć po długich latach bezustannej dewaluacji. 
Wogóle jednak w tym chaosie walutowym, jaki 
od szeregu lat panuje, dała się zaznaczyć w każ- 
dym razie znaczna zmiana na lepsze. 

Bo wogóle chaos pod tym wselędem był i jesz- 
cze jest ogromny; nigdy jeszcze świat czegoś po- 
dobnego nie przechodził, Od walut bardzo silnych 
(najsilniejsze są nie amerykańskie, ale egzotyczne 
wschodnie) poprzez średnie do bardzo mało var- 
tościowych — wszystko można znaleść, a stan ten 
jest odbiciem stanu ekonomicznego czy politycz- 
nego poszczególnych państw, 

Właściwie trudno jest znafeść podstawę, na 
której możnaby porów ”ywać ze sobą poszczególne 
waluty. Każda bowiem z walut podlega waha- 
niom. Stosunkowo najlepszą byłoby złoto. Nawet 
dolar, najpopulamiejszy dziś pieniądz na Świecie 
nie ma dziś kursu stałego. Wahania jego są jednak 
atosunkowo bardzo nieznaczne, a nadto przyjęty 
jest on ogólnie za miemil: wartości. Dlateg" też 
wszelkie zestawienia podawać hędę w odniesieniu 
do dolara, 

Drugą walutą światową jest dziś funt szter- 
Hng. Do dziś dnia nie jest on pełnowartościo- 
wy, aczkolwiek do parytetu złota bardzo się zbli- 
ła. W stosunku do swej solidnej podstawy i do 
swego wysokiego kursu wdhania jego były nawet 
dość znaczne. Jeszcze w roku 1923 (luty) dopre- 
wadził Bank Angielski do kursu 4.42 dolarów, 
gdy parytet wynosi 4.87. Później jednak kurs fun- 
ta obniżył się znowu, schodząc nawet do 4.25. 
Wntynęły tu tendencje niektórych członków pierw- 
szego gabinetu Baldwina, zmierzające do wprowa- 


dzenia inflacji w celu zwalczenia szalonego brazu 


a 


Bankructwo wielkiej firmy łódzkiej, 


Z Łodzi donoszą o bankructwie jednej z naj- 
starszych firm przemysłu włókienniczego w Pol- 
sce i pionierki tego przemysłu w Łodzi, a miano- 
wicie „Towarzystwa akcyjnego Juljusza Hemzla™ 
w Łodzi. Upadłość została ogłoszona na własną 
prośbę przedsiębiorstwa, które jako powód ban- 
krmuchwa podaje brak kapitałów obrotowych na 
podtrzymanie produkcji.i zanik kredytów. Na li- 
scle wierzycieli figurują firmy angielskie na egól- 
ną sumę przeszło 100.000 funtów, szereg innych 
firm zagranicznych oraz prawie wszystkie bamki, 
które posiadają oddziały w Łodzi, między zgmi 
Bank Polski i Bank Gospodarstwa Krajowego, — 
Wartość szacunkowa aktywów przewyższa sumę 
zobor”ązań, Zrealizowanie jednak lietyeń *fy- 
wów, zwłaszcza nieruchomości i maszyn po Cenie 
szacunku będzie niemożliwe. Na skutek upadłości 
traci pracę okolo *852 pbotników i wielu urzęd- 
ników. 


Jak wzrasta w nas bezrokacie ? 


W dniu 10 bm, zarejestrowano 165.160 pozbawic- 
nych pracy, 

Według danych Gł. Urzędu Statystycznego za 
czas od 26 lipca ub. roku do 10 bm. liczba bez- 
robotnych w Polsce ulegała, następującym wa- 
kaniom: 

Ż kołicem lipca zarejestrowano 149.097 bezro- 
botnych — w miesiąc później 159.820. Odtąd z po- 
wodu większego zapotrzebowania ludzi do robót 


ilizacji światowej. 


pracy; potem zaś, po przyjściu do rządów Labour 
Party, gdy obawiano się silnego obciążenia kapi- 
tatów, zaczęła się w końcu roku 1923 ucieczka od 
funta szterlinga, którego dysażjo w stosunku ao | 
dolara doszło do 12.5%. Wybitny zwrot nastąpił 
dopiero w jesieni 1924 roku, gdy na widnokręgu 
politycznym pojawiło się prawdopodobieństwo no- 
wych wyborów, ustąpienia Macdonalda i powrotu 
konserwatystów do władzy. Dziś funt szterling stoi 
ponad 4/70, t. j. ma dysażjo tylko 8—4% i są 
wszelkie szanse, że wkrótce zostanie doprowadzo- 
ny do parytetu, zwłaszcza, że zawieszenie wymia- 
ny banknotów na złoto traci moc z końcem roku 
1925. W ciągu roku ubiegłego nastąpiło więc po- 
lepszenie kursu mniej więcej o 8%. 

Z innych silnych walut zmieniały się podobnie 
holenderskie guldeny, szwedzkie korony i szwaj- 
carskie franki, Holenderskie guldeny stały w No- 
wym Jorku z początkiem roku 1924 na 37.37, t. j. 

na 93% parytetu i nieomal bezustannie podnosiły 
się, osiągnąwszy ostatecznie w grudniu 40.3, 4 j. 

nawet 0.29% ażja, Korony szwedzkie podnosiły się 
od 26.25 (tj. 97.8%) do 26.91, co oznacza także 
0.4% ażja (najstalsza waluta w Europie). Wreaz- 
cie franki szwajcarskie wzmocniły się jeszcze sil-| |*. 
niej, od 89.1% parytetu do 100.2% parytetu (czyli 
0.2% ażja). 

Nie obeszło się tu przecież bez interwencji 
rządów i częściowo pożyczki zagranicznej. Bilans 
handlowy tych państw jest. wogóle ujemny. W Ho 
landji przywóz wahał się kwartalnie od 545 do 597 
miljonów guldenów, zaś wywóz od 373 do 425 mi- 
ljonów. W Szwecji przywóz od 284 do 380 miljo- 
nów koron. wywóz od 197 do 375 miljonów. — 
W obu tych krajach polepszenie bilansu nastąpiło 
dopiero w drugiej połowie ubiegłego roku. 

Frank szwajcarski uchodził przez długi czas 
po wojnie za najlepszą „złotą“ walutę Spadły one 
w roku 1923 częściowo wskutek. pasywnego bilan- 


su handlowego i płatniczego, częściowo zaś — i to | 28.28, 
prawdopodobnie głównie — z powodu grożącej) í< 


daniny majątkowej, gdy kapitał począł uciekać 
zagranicę. Bilans handlowy Szwajcacji jest też 
wciąż ujemny, aczkolwiek od roku nastąpiło pe- 
wne polepszenie; Szwajcarja jednak jest krajem, 
w którym bilans płatniczy w znanym stopniu od- 
skakuje od handlowego i to w kierunku dodatnim. 


(Dok. nast.). St. Bryła. 
i 
polnych i w okresie zbiorów zaznæcza się krótko- 
trwały zresztą spadek tej eyfry i tsk: 

Dnia 27 września ogólna cyfra bezrobotnych 
wynosiła, 155.245, z tego uprawnionych do nobile- 
rania zasiłków z funduszów bezrobocia, zarejestno- 
wano 57.501. 

W październiku liczba bezrobcinye mmast 
147.065, uprawnionych do zaopatrzenia było 53 956. 

W listopadzie cyfra bęzrobotnyci wzrasta do 
150.190, uprawnionych do zapomogi maleje do 
49.136. 

Wzrost bezrobocia postępuje szybko: 97 erud- 
nia jest 159.060 (zaopatrzenie pobiera 70.898), 2-g0 
stycznia już 163.080 (73.477), a 10 bm. liczba po- 
zbawionych pracy wyraża się sumą 165.160, przy- 
chem uprzwnionych do pobierania zasiłków jest 
T4.218. 


2 
z, 


Groźba konkurencji niemieckiej na morzu. 


Paryski „Matin z zaniepokojeniem zwraca 
uwagę, že tonaż niemieckiej floty handlowej roś- 
nie znacznie szybciej, niż francuskiej. W grudniu 
1924 r. warsztaty okrętowe we Francji kończyły 
budowę okrętów handlowych obliczonych ma 197 
tysięcy tono. W tymsamym czasie Niemcy budo- 
wały już 375 tysięcy tonn. Handlowa marynarka | cią 
niemiecka zaczyna skutecznie konkurować z fran- 
cuską na rynkach europejskich, a zwłaszcza na 


„półmocy, a nawet w ostatnich czasach zanoto- 


wano niepokojące fakty przenikania kapitałów 
niemieckich w ukrytej formie do francuskich firm 
okrętowych. Do rozwoju niemieckiej floty przy- 
czynia się również pożyczka zawarta w Ameryce 
w Pag 50 milionów marek złotych ofiarowa- 
nych pewnemu konsorcjum niemieckiemu, które 
przeznaczyło je na rozbudową floty Handlowej. 


Ne, 25. 
GIEŁDA KRAKOWSKA, 
AKCJE: 
j ETER. | W złotych ą 
cje owe z | jara. | tam femres feansa nogi | 
Polski B. Przemysłowy 035 | 040 ; i 
Bank Małopolski .. | 025 | 930 | BE | W 
Ziemski Bank Kredyt. | 0*15 | 0-20 ; 
Pow. Bank Kredyt 008 | 0:11 | 0'10 
Bank Komercjalny . 0'18 , 0°23 i 
Bank Zw Sp. Zarob., | 9-25 1 975, 950, 950 
Tow. handiowe. f í | | 
Pol, Tow, Handlowe. | 0:85 | 045 j 0.40 | 0:42 | 
sIMDEL" *. K cosi o 2 r H j 
„Pharma s | 090! 110! roo 1:90 
„Polski Glob“ , O dLó 0:22 : 0:27 | 
Zegluga Polska „ . . | 008 | 0'15 
Tow. Paaji. i | 
AO C2 ee »» | 925] 950 ; 9.49 | 10.10 | 
H. Cegielski „...| 063 | 07 | 0:68 | 6:72 
Trzebinia żelazna . . | 066 | 070 | 0-68 | 072 | 
„Pocisk“ zak, amunicyj.| 075 | 0:80 ; | 
Parowozy, . e e e a | 0.55 060 | 9:56 | 0.56 
„Automotor” . . „ „| 065 | 078 | 
„Górka“ cement, . . | 15:50 | 1626 | 16.00. | 16:2 sil 
Sierszańskie Górnicze | 425 | 4'50 ! 4:36 | 4:60 
„Tepege* ,,,...| 200] 220j 2. 05 ; 2:11 
Paka ARE 127) | am | 
olska Na cao o 065 | 0:75 ) 0-70 | 0,70 
„Pokucie* | > . . . | 025 | 0-20 | 0:25 Í 
roiko 9, 2. . | "A daj 
Strug“ „.,...) 0%70| 0:80 
Pezet" . „ „ ,, h 
Syndykat Koszykarski | 0:08 | 0:12 
W. Niemojowski . | 0%0 | 060 | 0:35 
„Ryngraf” . SAAS | 
Trzebinia tłaszeza «| 800 | 850 
„Teropoł* . « . TIN 
Elektrownia Siersza . | 0:20 | 0:25 i 
„mielów o « « « e. | 060 | 0:65 | 5.64 | Eeh 
„Krakus“ . „. „ . . | 085] 0-95 | 0-90 | 1:00 
Chodorów „add | 476] 625 | 4:95 | 500 
A. Piasecki e. - Mil 1°75 2°00 
P. Zakłady Garbarskie. &75 | 925 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Waluty: Dolary 5.1834 —5.17, funty angiclskio 
24.02, 

Czeki: Belgja 27.16, Holandja 209.75—209.45, 
Londyn 24.92, Nowy York 5.48%, Paryż 28.16—- 
Praga 15.4734, Bzwajcarja 100.21, Wiedeń 
3:4, Włochy 21.68%. 

Papiery lokacyjne i państwowe: Pożyczka do- 
larowa 3.58, pożyczka złota 7.30, 424% listy zast. 
tow. kred. ziem. 25.50-—25. 00—25. 25, 56% listy 
zast, m, Warszawy 18.00, pożyczka kolej, 8.80-—. 
9.00, listy ziemskie dolarowe 4.50, pożyczka kod: 
wersyjna 4.40, 


GIEŁDA W ZURYCHU, 

Zamknięcie giełdy, Paryż 28.05, Londyn 24.84, 
Nowy York 5.18.1, Belgja 27.10, Włechy 31. 16, 
Hiszpanja 74.05, Holandja 209, Berlin 22.4, Wie- 
deñ 73, Sztokholm 139.55, Oslo 79.25, Kopen- 
haga 92.55, Sofja 37,75, Praga 15.42.5, Warsza- 
wa 99.75, Budapeszt 0.72, Białogród 84.75, Ate- 
ny 8.90, Konstantynopol 2.80, Bukareszt 272.5, 
Helsingfors 13.05, Buenos Aires 1.98. Paena 
HR p: 


Mały feljeton. | 


Magiczna skrzyni 
Od dłuższego czasu nadchodziły nieprawdope- 
dobne wiadomości o wynalazku Mr, Abramsa, le- 
karza w San Francisko, Miał to być nadzwyczaj- 
ny przyrząd, który zapomocą elektrycznego prądu 
pozwalał przeprowadzać djagnożę i leczenie najpo- 
ważniejszych chorób, Powagi maiyonen przeczyły 
wszystkiemu z oburzeniem, ponieważ jednak taki 
los spotykał na początku niejeden wielki wyna- 
lazek, wskutek inicjatywy prasy odbyło Się ze. 
branie król, Dow. medycznego eelem rozpatrzenia 
i wydania sądu o przyrządzie. Składa się on z kil- 
ku połączonych skrzynek, z których jedna za- 
wiera elektrody, dwie połączono z ziemią, a trze- 
ią z przewodem, prowadzącym przez skompliko- 
wany przyrząd, Do pudełka zwanego „dynamizę- 
rem* wkłada się próbkę krwi i poddaję działaniu 
przyrządu, przy kontakcie ze zdrową osobą, dzia” 
łającą jako „medjum*, Otóż komitet zaprzeczył 
wszelkiej możliwości stosowania tej „magicznej 
skrzynki* w medycynie — natomiast stwierdził. 
że „coś“ jest nowego i ciekawego dla fizyka. To 
„cos“, to możność otrzymywania „elektronieznej* 
i! która kiedyś, po odpowiednieh badaniach, 
możę być cennym wakażnikiem dle medycyny. 


NN "NC > 


„GŁOS NARODU" 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Mowa Herriota. 


Paryż. (PAT.). Herriot wygłosił dziś w izbie 
przemówienie, w którem powiedział m. in., że do- 
magać się będzie niebawem od izby ratyfikacji pro- 
tokoju genewakiego, który jest aktem mającym 
decydujący wpływ na los pokoju, który nie będzie 
utopją, lecz oprze się na połą tzeniu siły z prawem, 
nie osłabiając bynajmniej bezpieczeństwa Francji. 

Co sią tyczy długów raiędzysojuszniczych, to 
Francja — mówił promjer — nie będzie się uchy- 
łać od ich spłaty, byłoby jednakże rzeczą wskaza- 
ną, aby liczono się z jej sytuacją. 

W sprawie rosyjskiej premjer powiedział: Nie 
dopuścimy do jakiegokolwiek mieszania się Rosji 
do naszych Spraw wewnetrznych i dążyć będzie- 
my do praktycznego rozwiązania sprawy długów 
rosyjskich, Co się tyczy stosunków francusko-an- 
gielskich, to jak zaznaczył mowca, nie były one 
nigdy lepsze, jak obecnie. Nie mamy bynajmniej 
zamiaru pozostawać na stałe w Nadrenji, chodzi 
tu jednakże o ostatni pimkt oparcia bezpieczeń- 
stwa Francji, Niemcy nie wypełniły należycie zo- 
bowiązań dotyczących rozbrojenia, aby zaś osią- 
gnąó redukcję zbrojeń, należy przedewszystkiem 

„4 


 zdemilitaryzować Niemcy. 


' Premjer zaznaczył, że Reichswehra i jej rezer- 


która była istotnie odpowiedzialną za wywołanie 


wojny. TECE CIES | ie "l 
Sukces parlamentarny Herriota, 
Głosy prasy. 


Paryż. (PAT.). Podobnie jak Izba, prasa przy» 
jęła z wyrazami gorącego umania powyższe 
przemówienie Herrlota, „Journal“ i „Matin“ pod- 
kreślają, iż premjer wygłosił przemówienie „świę- 
tej zgody i jedności narodowej”, osiągając sukces 
parlamentarny, jakiego nie ciągnął we Firamcji 
nikt od czasu wielkich triumtów Clemenceau, „Fi 
garo“ zaznacza, iż wspaniałe to przemówienie jest 
kapitalną odpowiedzią Stressemannowi. Zdaniem 
„Potis Joumal“, wymownę wyjaśnienia Herriota, 
które wywarty takie wrażenie w Izbie, znajdą nar 
leżyte zrozumienie w całym kraju. „L'Oeuvre* za- 
znacza, że Herriot pozostaje wierny samemu Sobie, 
gdyż od samego początku objęcia rządów głosił 
że okazywać będzie przychylność Niemcom poko- 
jowym, będzie natomiast bezlitośny wobec Niem- 
ców reakcyjnych i militarystycznych. „Homme Li- 
bre* również podkreśla, że przemówienie Herriota 
nie stoi bynajmniej w sprzeczności z zagraniczną 
polityką, jaką prowadził dotychczas Herriot. „Ere 
Nouvelle“ pisze, że Herriot dał wspaniały dowód, 
że rząd republikański nie odwraca oczu od niebez- 
pieczeństwa. Prasa prawicowa stwierdza, że prze- 
mówienie Herriota jest tego rodzaju, że mógłby 


wy, są niejako odtworzeniem armji niemieckiej, |je również dobrze wygłosić Poincare. 


Dziębienie stosunków franć -sowieckich. | 


Paryż. (AW.) Z dobrze poinformowanego źró- 
dła podają, żo wyjazd Krassina zachwiał również 
stanowiskiem Herbette'fa w Moskwie, Największym 
ciosem dla poliytki finansowej sowietów jest nie- 
dopuszczenie czerwońica na giełdę francuską. Atak 
na bank francuski nie udał się. Bankierzy oświąd- 
czają, że pójdą na ustępstwa sowietów pod wa- 
runkiem, że Herbette zawiadomi ich o przyjęciu 
przez sowiety dawnych długów, jako podstawy 
rokowań, Również oziębiła stosunki sprawa floty, 
jaka ma być wydana sowietom, 


Rokowania handlowe frascusko-niemieckie 

Paryż, (PAT.) Przewodniczący delegacji nie- 
mieckiej do rokowań handlowych Trendeleaburg 
odjechał do Berlina celem poinformowania rządu 
o stanie dotychczasowych rokowań francusko-nie- 
mieckich. Udzieli on odpowiedzi na ostatnie pro- 
pozycje rządu francuskiego w początku przyszłe- 
go tygodnia. > 


Paryż, PAT) „Ere Nouvelle“ wątpi, ażeby | 


sprawa układu handlowczo mogła być rozstrzyg- 
nięta bózpośrednio mięlzy Paryżem a Berlinem, 
gdyż problemat ma, zdaniem dziennika, charakter 
raczej międzysojuszniczy, Należy więc traktować 
problemat ekonomiczny taksamo, jak sprawę od- 
szkodowań, lub długów i zwołać konferencje 
której ustalonoby statut celny byłych uczestników 
wojny, 


RĄPORT KOMISJI KONTROLNEJ. 
Paryż, (PAT.) ca. donosi two Reutera, ostat- 
nid odpowic”ź Rzeszy na rotę Sprzymierzonych 
w niczęm nie zmienia ogólnej syturcji. Ra; ort 
ostateczny komisji kontro be~- wysła”” Rze- 
szy możliwie najwc-"śniej, aby 7ać mndowi Rze- 


szy ":0żność jak najprędszego uśw: "omienia s0- | 


bie, co pozostaje mu do z:obienia. Przedtem nie 
będzie prawdopodobnie wymiany korespondeneji. 


— 


WALKI W CHINACH, 

Londya, (PAT) Router donosi z Szanghaju, że 
przybył tam wczoraj pociąg pancerny z 50 bia- 
łogwardzistami rosyjskimi, walczącymi po stronie 
zwycięskiego geuerala Lu-Yu-Kianga, którzy na- 
tychmiast objęli formalnie w posiadanie półno- 
cug stację kolejową: rozbrajając resztki oddzia- 
łów nieprzyjącielskich. 

POGOTÓWIE FLOTY AMERYKAŃSKIEJ. 

Waszyngton. (PAT) Okręty wojenne amery- 
kańskie na wodach Szanghaju otrzymały rozkaz 


eskortowania amerykańskich ł angielskich stat- 
ków handlowych, odjeżdżających nocą z Szang- 
haju. 


At t e a 


Plan umorzenia długów. 


Wiedeń. (PAT.). „Neue Freie Presse“ donosi 
ż Londynu: Gabinet angielski zajmował się wczo- 
raj szczegółowo sprawą długów koalicyjnych. Sły- 
chać, że odpowiedź angielska na list francuskiego 
ministra skarbu, przywieziony da Londynu przez 
Churchilla, będzie wysłaną dopiero za kilka tygo- 
dni. Rząd angielski zamierza odpowiedzieć na ten 
list szczegółowym planem umorzenia długów fran- 
cuskich, Anglja życzy sobie, aby wysokość spłat 
europejskich sojuszników na rzecz Anglji była 
zależna od wysokości kwoty, jaką Anglja otrzyma 
cd Niemiec na podstawie planu Dawesa. Francja 
i Włochy będą w ten sposób miały do zapłacenia 
mniej, jeżeli Niemcy dopełnią swych zobowiązań, 
wynikających z planu Dawesa. 


POROZUMIENIE KÓŁ FINANSOWYCH 
ANGIELSK0-AMERYKAŃSKICH. 


Londyn. (PAT.) Jak donosi „Ev. Post“, jedną 
z najważniejszych rezolucyj rokornń zgubarnitora 
banku angielskiego z zastępcą Federntion Rezerwe 
Bank jest osiągnięcie między amerykańskiemi 
a angielskiemi kołami finansow*ni porozumienia 
w tym kierunku, że na przyszłość ma usteś "śl. 
zawodnictwo angielsko-amerykańskie przy finan- 
sowamiu odbudowy Europy, a na miejsce jego ma 
nastąpić systematyczna współpraca między Lon- 
dynem a Nowym Jorkiem, 


Niemieckie trzy grosze... 


Białogród. (PAT.) W związku z zajściami na 
tle wyborczem, w czasie których został ranny Dr 
Kraft, przewodniczący partji niemieckiej, poseł 
niemiecki w Białogrodzie zawiadomł rektorat uni- 
wersytetu w Białogrodzie, że z powodu dokona- 
nia zamachu obrażającego uczucia niemieckie, nie 
będzie mógł wziąć udziału w uroczystości ku czci 
św. Sawy. Następnie poseł niemiecki uczynił 059- 
hilste demarche w ministerstwie spraw zagranicz. 
Wedle doniesień z Berlina, przygotowany tam jest 
oficjalny protest w tej sprawie, Cała prasa jugo- 
słowiańska uważa, krok poselstwa niemięckiego za 
niedopuszczalną ingerencję w ściśle wewnętrzne 
sprawy Jugosławii. Wreme nazywa krok niemiecki 
zu gest bezprzykładnej arogancji i wyraża przeko- 


Nowe mszczerstwo Awentynu? 


Rzym. (PAT. WBK.), Faszystowskie „Popało 
d'Italia“ ogłasza na czele piema tłustym drukiem 
następujące wezwanie: 

Od niejakiego czasu rozszerzane są pogłoski, 
że prezydent ministrów Mussolini w Szwajcarj 
przed dwudziestu laty został zasądzony za zwykłą 
zbrodnię, Wzywamy senatora Albertiniego, wy- 
dawcę „Corriere della sera“, który chwali się że 
‘osiada tekst tego wyroku, aby natychmiast da- 
kument ten przedłożył senatowi i ogłosił w swym 
dzienniku, 


WZGLĘDY HUMANITARNE POSŁA NIEMIECK, 

Białogród. (PAT) W związku z incydentem 
dyplomatycznym, e którym doniosły depesze, pos 
sel niemiecki w Białogrodzie oświadczył wofee 
przedstawicieli prasy, iż nieobecność jego na uvi 
wersyteckim oschodzie ku czci św, Sawy oraz 
waga, jaką przywiązywał do wypadku Krafta, 
były źle interpretowane przez opltję publiczną, 
W intencjach posła nie leżało bynajmniej miesza« 
nie się do wewnętrznych spraw Jugosławii, Wis 
zyta jego w ministerstwie spraw zagranicznych 
podyktowana była względami czysto humanitar- 


nemi, js 


ZABICIE AGENTA BOLSZEWICKIEGO.’ 
Białogród, (PAT.) Według doniesień z Alhanji, 
zabity został przy usiłowamiu ucieczki słynny 
agnet bolszewicki, Zła Dibra, członek federacji 
bałkańskiej. 


Zapytania „Rzeczypospolitej ” 


W „Rzeczypospolitej* znajdujemy takie zaspy 
tania pod adresem mząd: 


u: 
Czy prawdą jest, że p. Olszewski (wysłany. 
przez rząd na G. Śląsk dla badania, defrandacyj 
podatkowych) nadużył swego stanowiska i me- 
morjały swe, zawierające twierdzenia oparte lek- 
komyślnie na plotkach, wręczał licznym posłom 
sejmowym z wszystkich ugrupowań, oraz czy me- 
morjały ta dostały sią do redakcji jednego z pism 
warszawskich? 

Czy prawdą jest, Že wskutek tych memorjałów, 
rozwinęła się nienawistna kampanja przeciwko 
różnym osobistościom w, prasie i na terenie sej- 
nowym? osp tl lu h. 

Czy prawdą jest, że badania przeprowadzoną 
przez komisję ministerjalną bardzo  skrapulatnie, 
dały wyniki ujemne w stosunku do obwinionych 
przez p. Olszewskiego osób, jak p. Korfamtego, 
p. Benisa i innych? 

Czy prawdą jest, że p. Olszewski spowodował, 
że urzędnikowi skarbowemu p. S., który oświad- 
czył, że postępowanie p. Olszewskiego jest nie- 
prawne i że on do tego ręki nie przyłoży, kazał 
wytoczyć dyscyplinarkę, jako zaprzedanemu prze 
mysłowi? 
Czy prawdą jest, że ta dyscyplinarka dała zus 
pełnie negatywny rezultat? 

Czy prawdą jest, że w sprawie „Wollheima* 
i „Ostkohłen* nałożono kary, popełniając przytem 
nieprawidłowości ustawowe, wskutek czego powa- 
ga państwa i władz zostałą narażona na szwank? 

Ozy prawdą jest, że postępowanie karme przeci: 
wko Gwarectwu Ballestremów i Spółce Godula, 
wdrożone pod presją p. Olszewskiego, musi być 
zaniechane, ponieważ nie było oparte na faktyoz+ 
nym materjale? 

Czy takie lekkomyślne wytaczanie spraw nie 
obniża powagi państwa, która zwłaszcza w tej 
dzielnicy powinna być przedmiotem szczególnej 
troski? 


m al a 


Atdi Ma sandhi ia 


Ze sportu. 


Walne zgromadzenie iwowskiego Z. O. P, N. 
xdbyło się 17 i 18 b, m. Prezesem został wybrany 
prot. Dzięgiewiez, przewodniczącym Wydz. G. i D. 
L, Z. O. P. N. Tadeusz Kuchar, a prezesem Kol. 
Sęqdz. Lw. Z. O. P. N. p. Nechay, Warto podnieść, 
że Liw, ZOPN. zakupił z dochodów meczów 
Lwów—Rraków i Lwów— Warszawa kamieniczką 
jednopiętrową, przeznaczoną na dom związkowy. 
Jest to pierwsza w Polsce nieruchomość badgca 


namie, že rząd da do zrozuminela posłowi miesnie. | własnością Związku Piki Nożnej 


cekiemu, iż przekroczył swe atrybucja 


se. ©. „SŁÓS NARODU” Ni, 95, 


r = 
Zwykłę .« eseo „10 gr. Po kronice „ « « o e e30 gr. 
Nekrolog! „20... .20 , Na 1 stronia . « » « 40 , o 0 II 
l Nadesłane s ., „, „25 , Qrobna od słowa . . « 7, i 
Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku, === Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada, 


Za dział ogłoszeń Relakcja nie odpowiada. ZZ 
Czytelnicy „Głosu Narodu* popierajcie KOZA YOAY GRO ZEEN 


„KSIĘGARNIA KRAKOWSKA: |]; MAGAZYN NOWOSCI i STROJOW DAMSKICH | 
| 


zal 1 wiersz milimetrowy 


Układ tabelaryczny 59 0/, troże! 
Zamiejscowe . . 38% n 


1zł zł. z 1,309.000 Mp. 


Kraków, św. Tomasza 35. (dom Głosu Kara). 


Poleca z ostatnich uowości: Elga Konrada Sciborowskiego 


Ks, Urban: Na Ślubny kobierzec — zł 2.40, Kraków, ulica Floriańska 13. 
Woroniecki: Etyka katolicka mychowameza, 
część I — zł 5.20. POLECA NA KARNAWAŁ ŒD POLECA NA KARNAWAŁ 
pa puka Wybór Kole palskici T, — at By. _ Suknie wieczorowe, dansingowe, szale I chustki, crep de chine, pończo- 
tyki — zł 1.60; Windakiewicz: Dzieje Wawelu — | |0J chy Jedwabno i gazowe w mednych kelorach, rękawiczki jedw. i skór- 
zł 6; Ks, Dr Pilch: Odrzucenie Mesjasza, jako na- kowe dlugie, kombinacje białe i czarne, staniczki, podwiązki i t. d. | 


stępstwa grzechów narodu żydowskiego. Cykl kar CENY MAJPRZYSTĘPNIEJSZE. 
zań pasyjnych zł 2; Ks. Dr Krzemienięcki: Pro- # 
cedura administracyjna w. kodeksie prawa kano- 
nicznego — zł 10, 


CENY NAJPRZYSTĘPNIEJSZE. | 


ponadto: 3 dia P. T. Kółek roiniczych 
Św. Teresa: Droga doskonałości „. zł 2.80,| i Składnic oraz Drogueryj 
Bączkowicz: Prawo kanoniczne I/I — zł. 28.75. e Hela zimowy 
Bergel: Tęczowe mosty — zł. 1.20; Biblja | wtubach. dłu j 
í Teologia, praca zbiorowa — zł. 4.—; Dzieje Du-| flaszeczkach i w tu ch. 
szy, czyli Żywot Bł. S. Teresy — karton zł, 3.60,| Lanolin Crem, Bor Vasel. 
opr. w półpłótno zł. 4.—; Feldheim: Skarbiec Pisma | 14 oiio nis A 
św, — Konkordacja rzeszowa — opr. w całe | 7,4 go 6 ł,za alla Fary 
płótno zł 15.—; Kazańią, katechizmowe I. O. Wie- | do włosów, wyroby Dra 
zze, przeł. Ks. Kłos — zł. 12,—; Hoppe: Limpias— | Lustra. Wody kolońskie 
30 gr.; Szczepański: Bóg-Ozłowiek, wyd, luksuso-| „ Crem Czeremchowy. 
we, z 34 tablicami batwnemi i 2 mapami — zł, 20, Pe a 
opr. zł. 26-—; Pisma Ojców Apostolskich t. I —| Mogil na pluskwy trucizna 
zł, 10.—; Towarzyszu na słówko — zł, 1, W naj-| Pasty do obuwia i podłóg. 
bliższym. czasie wyjdą z druku Pisma Ojców Apo-| Lep pa, muchy Fertumy 
stolskich t. II i Obrazy biblijne do nauki w szko-| 935i cenach konkwon: 
A I, w 24 obrazach adpiatę $ cyjnych. Żądajeie cennika. 
sięgarnia przyjmuje przedpłatę w wysokości 
zł 10.— na mające się ukazać w ciągu roku 1925 Lazar owie Wojciech 
Pismo Święte w 6-ciu tomach, wyd. Księgarni | Kraków, Garbarska 4. 
św. Wojciecha w Poznaniu, — oraz sprowadza 


z k owozy, bryczki re- 
szybko i dokładnie wszystkie a zagra gb UO daimi rus; 
niczne, breki, kutrzery, sanie ma 

- Zamówienia P. T. Klijenteli : prowineji załatwia do sprzedanią wytwórnia 
się odwrotną pocztą. Na żądanie katalogi bez-| powozów Stan. Sadowiń- 
płatnie. l skiego Kraków-Podgórze,. 

0 NOZE AA hi, | ARALNAPYJEkA 74. Gaz próg? 
muje wszelkie naprawy 
w zakres ten wchodzące. 


ME nai cj 
„RADIO-KOSMOS" || szy cze: 


wicz poszukuje męża 


„Dla AM „+ BD" Sz zma: TEA Tih: aerea 


= A a E ZE 


Magistrat miasta Krakowa rozpisuje niniej- 
szem przetarg ofertowy na następujące roboty 
wykonać się mające przy budującym się domu 
mieszkalnym miejskim w Alei Słowackiego do 
dnia 12. lutego 1925. r. godz. 12. w południe. 


“i 1.) roboty stolarskie, 
2.) roboty ślusarskie, 
3.) roboty ciesielskie, 
4.) roboty kaflarskie, 
5.) dostarczenie sztucznych stopni. 


Wszelkich wyjaśnień, arkuszy ofertowych 
i warunków udziela oddział budowli gminnych 
Magistrat schody IV. piętro II. drzwi Nr. 27. 


Kraków, dnia 22. L 1925: 


142 


Magistrat miasta Krakowa. 


Jeneralne zastępstwo na całą Polskę firma Pawla, który od dwóch 
„RADIO - -KOŠMOS“ w STUTGARDZIE. lat gdzieś się znajduje bez 
Sprzedaż najtańszych aparatów odbiorczych ra- wieści Adkeh: wieś Jaj- 
d:o-telefónicznych. Aparaty 5-cio lampkowe już kozice, p. Działoszyce. 


od zł. 230 wraz z akcesorjami. Aparaty odbiorcze Kieleckie. 139 

„ISARIA* 3-ch lampkowe dla odbioru wszystkich 

stacji Broodcastingowych Europy. Aparaty nie- s ) 

doścignionej oka firmy „Dr. Erich F. Hath“ Or d nista 
na 2, 3, 4 i 5 lamp, na długość fal do 4000 m. 


Wszelkie akcesorja. Części składowe dla ama- 


torów. 102 zdolny 
DLA HANDLU i PRZEMYSŁ Ra: 
HURT! A BULKOWSKI PE an DETAL! kwalifikowany, samotny, 
' s Telefon 4175. amo potrzebny we Włoszczo- 
Qdda jeszcze zastępstwa na prowineję. wie, wojew. Kieleckie po- 
gr czła loco. Zgłoszenia do 


słonia c usa 08 w v ślicznych położeniach A, 6, p} i12 pó», jakoteż przyj- 
H . objęcia zaraz. 141 muję rekonstrukcję starych grobów. 
Starszy nauc zy GI el pry watny Wybór figur i pomników, pa cenach konkurencyjnych 


Polak, katolik, bardzo sumienny, przyjmie od zaraz fiara wojny świato- Zakład artyst.- 


lekcje na wsi na dłaższy czas choćby na kilka lat waj 70-letni staruszek kamieniarski Władysław Franczak 


A utraciwszy wszystko nawet 
najchętniej z niższych klas gimnazjum klasycznego. | ; zdrowie powróciwszy do Kraków, Warszawska 55 (n2 emantarzu). 133 
Zgłoszenia z warunkami przyjmuje z grzeczności. | ojczyzny błaga o pomoc. 

„Ks. kanonik Uchman, proboszcz w Sieniawie koło | Łaskawe datki do Adm. 


Jasóstawia. Małopolska“. 121 | pod „WYGNANIEC”, NANN S 
m dei a 1. O 4 E e 5. 09 


A O 


Znanych z niezawodnej EOT i jakości tirmy r 


- EDMUND RIEDL KSS A 


==- Już wyszedi z druku. — v się ra żądanie. ===: 


ooa „Gios Narodu* "Spółka ia Wad jim: KOSTAR. odpiwiedi K. Botake x. -» Redaktor uaczelny i odvow. Jan Matyasik, 
Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 


